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Rok IX. 


Mac Donald za wszelką cenę chce kompromisu z Niemcami 


LONDYN (PAT). W Londynie rozeszła się 
wiadomość, że MacDonald w nieustającem poszu- 
kiwaniu kompromisu z Niemcami w sprawie kon- 
ferencji czterech mocarstw, zaproponował rządo- 
wi niemieckiemu przyjazd do Londynu Neuratha 
dla osobistego kontaktu z rządem brytyjskim w 
tej sprawie. Ze strony brytyjskich czynników 
rządowych nie można było uzyskać potwierdze- 


trakcie poszukiwania z Niemcami na drodze dy- 
plomatycznej wspólnej platformy co do zrealizo- 
wania idei konferencji. Ze strony ambasady nie- 
mieckiej w Londynie oświadczono, że wiadomość 
o wizycie Neuratha w Londynie jest przedwcze- 
sna, przyznając pośrednio, że jednak jest o tem 
mowa. Wśród korespondentów niemieckich w 
Londynie utrzymują, że Neurath przybędzie do 
Londynu w nadchodzącą środę. 


nia tej wiadomości, aczkolwiek koła rządowe wia- 
domości tej nie zdementowały, przyznając, iż są w 


Czują, że przeholowali... 


BERLIN (PAT). Prasa niemiecka nie ukrywa LIPSK (PAT). Znaczna część prasy demo- 
faktu, że odmowa Niemiec wzięcia udziału w kon- |kratycznej w Niemczech, wypowiada się zdecy- 
ferencji mocarstw, mającej się odbyć w Genewie, | dowanie przeciwko polityce zagranicznej Neura- 
wywołała nietylko w Paryżu, ale i w Londynie jtha, domagając się jego natychmiastowego ustą- 
nieprzychylne wrażenie. To też wszystkie dzien- | pienia. „Neue Leipziger Ztg.“ w artykule wstęp- 
niki w dalszym ciągu rozpisują się szeroko nad |nym „Precz z Neurathem* pisze m. in.: „izolowa- 
tem, dlaczego Niemcy musiały się wypowiedzieć | ni i odcięci od całego świata, stoimy znowu w 0- 
przeciwko Genewie. Biuro Conti ogłasza ponow- | bliczu próźni gospodarczej. Zewsząd nadchodzą 
nie w tei sprawie obszerny komunikat, w któ-.| głosy ostrzegawcze. Już czas zawrócić z fałszy- 
rym, powtarzając znane argumenty, dowodzi, że | wej drogi, Nie możemy przecież stanąć do walki 
zaproszenie obecne Niemiec do Genewy, uważać przeciwko całemu Światu. Ostatnia wojna powin- 
należy za chęć ich upokorzenia. Biorąc asumpt Z j na być chyba dostateczną dla nas nauczką. Po- 
wczorajszego wystapienia delegata francuskiego, | trzebujemv przyjaciół. a ci w większości odwra- 
p. Massiglii przeciwko zmilitaryzowaniu policji cają się od nas. V. Papenowi odstępujemy głos, 
niemieckiej, biuro Conti zauważa, Że w razie |njech osądzi postepki swego ministra spraw za- 
zwołania konferencii do Genewy, wystąpienie te- | granicznych. Opinia publiczna woła już zawcza- 


go rodzaju musiałoby oddziaływać na przebieg 
rokowań. 


Su: „precz z Neurathem*. 


Tarcia w łonie Ligi Narodów 


GENEWA (PAT). Wysiłki pojednawcze ko- 
mitetu, malącego doprowadzić do porozumienia 
w sprawie reorganizacji sekretariatu Ligi Naro- 
dów, zakończyły się niepowodzeniem, wobec nie- 
przejednanego stanowiska Niemiec, które trwają 
przy swem postanowieniu głosowania przeciwko 
wyznaczeniu Avenola na następcę Drummonda. 


jeśli żadania niemieckie co do liczby dyrektorów 
sekcji Ligi nie bedą uwzględnione. 

Ostatnie posiedzenie zgromadzenia, wyzna- 
czone na sobotę, na godz. 5 popoł.. przeniesione 
zostało na poniedziałek. Wśród członków zgro- 
madzenia daje się zauważyć ogólne niezadowole- 
nie. 


Rokowania angielsko -irlandzkie rozbite 
LONDYN (PAT). Trwające od dwuch dni w {ko podięte. De Valera wraz z delegacją irlandzką 


Londynie rokowania anglo-irlandzkie rozbiły się 
dzisiaj wieczorem wskutek nieustępliwości obu 
stron. Wobec niepowodzenia obecnych rokowań, 
wątpliwem jest, aby zostały one znowu tak szyb- 


KRYZYS POLITYCZNY W BELGJI 

BRUKSELA (PAT). W poniedziałek odbę- 
dzie się posiedzenie gabinetu, na którem rozpa- 
trzona zostanie sprawa rozwiązania parlamentu, 
Beleijska partja socjalistyczna, która zwyciężyła 
w niedawnych wyborach komunalnych, domaga 
się tego rozwiązania coraz silniej. Liberałowie, 
którzy już poprzednio byli za rozpisaniem no- 
wych wyborów parlamentarnych, teraz, po od- 
niesieniu sukcesu wyborczego, zdają się przechy- 
lać na stronę socjalistów. Przeciw rozwiązaniu 
parlamentu opowiedzą się ministrowie katolicey. 


DELEGACJA POLSKA NA KONGRESIE 
KATOLIKÓW WĘGIERSKICH 
BUDAPESZT (PAT). Ojcowie Paulini: Pius Przez- 


dziecki i Klemens Izdebski, przybyli wczoraj z Częstocho- | czenia więzienia dopóki rozporządzenie o zwol- 
wy do Budapesztu celem wzięcia udziału w wielkim kongre- | nieniu nie zostanie 


się katolików węgierskich, Goście przyjęci byli i powitani 
uroczyście na dworcu przez przedstawicieli węgierskich 
organizacyj katolickich. 


odjeżdża iutro rano do Dublina. 

Min. Thomas zapowiedział, że zaraz po ze- 
braniu sie parlamentu wystąpi z enuncjacją, Wy- 
jaśniającą motywy rządu angielskiego, nie będą- 
cego w stanie przyjąć żądań de Valery. 


WYPADEK POSŁA BRAZYLIJSKIEGO 


BERLIN (PAT). W wypadku samochodo- 
wym ranny został poseł brazylijski dr. Guerra- 
Dural. Z ciężkiemi obrażeniami twarzy przewie- 
ziono rannego do szpitala. Wypadek nastąpił 
Mi ajj zderzenia się samochodu poselstwa z do- 
rożką. | 


GŁODÓWKA LAPPOWCÓW 
W WIĘZIENIU 
HELSINGFORS (PAT). Rząd wydał rozpo- 


rządzenie zwolnienia 4-ech z pośród 11-tu uwię- 
zionych przywódców lappowców. Decyzja ta za- 


komunikowana została im w dniu dzisiejszym. 
Jednakże zwolnieni odmówili stanowczo opusz- 


dówkę. 


rozszerzone na ich 7-miu 
współtowarzyszy. Wszyscy prowadzą nadal gło- 


FAŁSZYWE WIADOMOŚCI © BUDŻECIE 

Przed kilku dniami pojawiły się na łamach 
niektórych dzienników opozycyjnych wiadomo- 
ści o cyfrze globalnej preliminarza budżetu pań- 
stwa na r. 1933/34. 

Wszystkie te wiadomości — jak z autoryta- 
tywnego źródła zdołaliśmy ustalić — są jedynie 
wymysłem fantazji i dlatego pozbawione prawdy 
z tej choćby prostej przyczyny, że suma global- 
na budżetu nie jest dotąd jeszcze ustalona. 


KONFERENCJE MIN. TITULESCU 
BUKARESZT (PAT). Premjer Vaida odbył 
dzisiaj w Sinaia długą rozmowę z ministrem Titu- 
lescu na aktualne tematy z dziedziny polityki zew- 
nętrznej. Porozumienie między obu mężami sta- 
nu nie zostało dotychczas osiągniete. W najbliż- 
szym czasie oczekiwane jest przybycie do Sinaia 
b. premjera Maniu, przywódcy stronnictwa naro- 
dowo-chłopskiego. Żadna decyzja nie zostanie je- 
dnak powzięta przed poniedziałkiem, bowiem w 

niedzielę przypadają urodziny króla Karola. 


POWRÓT KSIĘCIA MICHAŁA 
BUKARESZT (PAT). Dzisiaj wraca z kilko- 
tygodniowej podróży do Paryża i Londynu, gdzie 
odwiedził matkę, następca tronu Wielki Wojewo- 
da Michał, 


PO WYKRYCIU SPISKU W MOSKWIE 

MOSKWA (PAT). Władzom centralnym uda- 
ło się stosunkowo łatwo opanować sytuację po 
niedawnem wykryciu organizacji opozycyjnej. W 
swej ostatniej fazie organizacja ta nie była groź- 
na. Do wykrycia konspiratórów przyczynił się 
berliński dziennik mieńszewików „Socjalisticzes= 
kij Wiestnik*, drukując treść ulotki opozycionie 
stów. Szereg osób, zamieszanych w tę sprawę, 
wydalono z partii. Prócz tego grożą im kary są- 
dowe lub administracyjne. Program organizacii 
domagał się prawicowego kursu wewnątrz kraju 
oraz uwzględnienia pewnych postulatów lewicy. 


PREMJER UDRŻZAL 
O „ZASŁUGACH”" DEMOKRACJI 
PRAGA (tel. wł.) Pewną sensację wywołało 
przemówienie premjera Udrżala do dziennikarzy 
na temat przyczyn przesilenia rządowego w Cze- 
chosłowacji. Zdaniem premiera, trudność zrówno- 
ważenia budżetu w państwie demokratvcznem 
wynika głównie z demagogicznej walki o władzę 
partyj, które nie posiadają dobrej woli w wybo- 
p A Je interesami kraju a propagandy wy- 
rczej. 


W AMERYCE POŁUDNIOWEJ 

BUENOS AIRES (PAT). W związku z wiadomościami, 
jakie się ukazały na łamach prasy boliwijskiej o rzeko» 
mych dostawach broni i materiałów wojennych Paragwa= 
jowi przez Argentynę, argentyński minister wojny oświad- 
czył kategorycznie przedstawicielom prasy miejscowej, że 
tego rodzaju wiadomości są nieprawdziwe | że rząd argen- 
tyński zachowywał į; zachowa nadal jaknajściślejszą neue 
tralność w obecnym konflikcie boliwijsko-paragwajskim. 

NOWY JORK (PAT), Według doniesień „New York 
Times“ republice chiliiskiej grozi wybuch nowego ruchu 
rewolucyjnego, w którym zamieszani mają być członkowie 
gabinetu oraz b. prezydent Ibanez, Rząd liczy na możli- 


|wość szybkiego opanowania tego ruchu. 


-REKORD LOTNIKA SOWIECKIEGO 

MOSKWA (PAT). Lotnik sowiecki Zabelin, pobił re- 

kord skoku ze spadochronem bez aparatu tlenowego, ska- 
cząc z wysokości 6.200 metrów. 


Opublikowany w „Dniu Polskim“ przez p. 
senatora Steckiego przykład z dziedziny prakty- 
ki władz skarbowych, dotyczący zajęcia przez 
urząd skarbowy na zabezpieczenie należności 
skarbowych w wysokości ponad 4.000 zł. przed- 
miotów majątkowych wartości około 40.000 zł., 
nasuwa pytanie, czy urząd skarbowy postąpił w 
opisanym wypadku zgodnie z prawem, i czy są 
jakieś środki prawne, któreby zabezpieczały po- 
datnika przed ewentualnem bezprawnem postę- 
powaniem władzy, oraz skutkami ujemnemi takie- 
go działania. 

Nie wdając się w interpretację odnośnych 
ustaw skarbowych, uprawniających władze skar- 
bowe do wszczęcia przeciw podatnikowi akcji 


egzekucyjnej, śmiem twierdzić, że niema ustawy , lowi wszelką tezauryzację, ale go rujnują i zubo- 


polskiej, któraby uprawniała wierzyciela do za- 
bezpieczania swojej pretensji na ruchomości prze- 


kraczającej swą wartością zamienną wartość pre- | wspomniane rosną w geometrycznym stosunku, 


tensji wierzyciela, obliczoną w pieniądzu. Takie- 
go przywileju nie ma nawet Skarb Państwa. 
Zajęcie u dłużnika przez komornika wystę- 
pującego w imieniu wierzyciela prywatnego prze 
miotów majątkowych, ocenionych przez n 


ciągnięty do odpowiedzialności dyscyplinarnej. 
Analozżicznie biorąc, 


go wypadku, urągało ogólnym zasadom praw- 
nym, a podatnikowi przysługiwało prawo sprze- 
ciwu. 

Niestety, ten środek prawny nie chroni dłuż- 
nika przed ujemnemi skutkami nielegalnego po- 
stępowania władzy bo, „rekurs nie ma mocy 
. wstrzymującej', bo od ewentualnego wymiaru 
sprawiedliwości oddzielają podatnika dwie. a na- 
wet w danym wypadku trzy instancje administra- 
cyjne (urząd skarbowy, izba skarbowa i Najwyż- 
szy Trybunał), bo exzekutor podatkowy, skoro 
tylko chroni interes Skarbu Państwa, wolny jest 
od wszelkiej odpowiedzialności za czyn nielegal- 
ny, choćby z tego czynu powstawała dla dłużnika 
szkoda materjalna. Może instrukcje udzielane 
podwładnym urzędnikom funkcjonarjuszom prze- 
widują jakieś kary dyscyplinarne za podobne 
czyny, ale niestety, ustawy nakładającej odpo- 
wiedzialność materialną (poza odpowiedzialnością 
dyscyplinarną) za szkody, wyrządzone obywate- 
lowi przez urzędnika administracyjnego, skut- 
kiem jego aktów, niezgodnych z prawem (jak to 
ma miejsce w wielu państwach europejskich) — 
dotąd w Polsce nie doczekaliśmy się. Pokrzyw- 
dzony obywatel nie skarży się na czyny niele- 
zalne władzy lub funkcjonariuszy, 
ma na to środka prawnego, albo o nim nie wie, 


albo — i to najczęściej ma miejsce — nie skar- | sky. Stanowisko to zajmuje inż. Nagórski już od 7 lat. 


Ży się, bo nie jest pewny wyniku skargi i oba- 
wia się przykrej retorsji, na wypadek nieu- 
względnienia skargi, a może jeszcze więcej — 
w razie jej uwzględnienia. 
może, że w sprawie skargi, wniesionej do wła- 
dzy przełożonej, pisze „sprawozdanie* ten sam, 
przeciw któremu skierowane jest zażalenie. Ka- 
ra w tym wypadku oczywiście nie może być sro- 
ga, a być może, że tak zwana zbytnia gorliwość 
urzędnika, która nieraz staje się przyczyną zu- 
pełnej ruiny warsztatu produkcji rolnej, poczy- 
tana mu będzie pro foro interno, jako zasługa 
wobec skarbu Państwa i odpowiednio przy na- 
darzającej się okazji oceniona. 

Żyjemy w dobie, w której hasło silny rząd, 
silna władza, jest mottem działalności każdego 


urzędu, każdego urzędnika, każdego nieledwie | nie obecnej sytuacji finansowej właścicieli do- 
funkcjonarjusza państwowego czy samorządowe- | Mów. 


go. Jesteśmy zwolennikami silnej władzy i ro- 
zumiemy pod tem ścisłe przestrzeganie i obje- 
ktywne stosowanie ustaw, przez władze oraz do- 
maganie się od obywateli bezwzględnego szacun- 
ku i posłuchu dla ustaw, jak również spełnienia 
wszystkich obowiązków wobec Państwa. Ale nie- 
stety, ze smutkiem konstatujemy, że temu poję- 
ciu podsuwa się często zgoła inną treść. - Bez- 
względne traktowanie podatnika przez władze 
skarbowe, o którem tak często się słyszy, wyni- 
ka z pewnością między innemi z błędnego poj- 
mowania zasady silnej władzy. 

Władze domagają się zawsze i oczywiście 
słusznie ścisłego przestrzegania ustaw przez 
obywateli, ale jąk nas przytoczony przez p. se- 
natora Steckiego wypadek poucza, nie wszystkie 
urzędy i nie zawsze sądzą, że kategorycznym im- 
peratywem wprowadzenia w czyn nakazu silnej 
władzy jest — przestrzeganie przez te władze 
(ścisłe) ustaw i wystrzeganie się wszelkich ak- 
tów, które zasługują na miano samowoli. 


SZKODLIWE METODY 


d- |towna, że poważny odsetek tego uciążliwego, 
iego | a odczuwanego przez obywatela, jako niesłuszny, 
czy rzeczoznawców, wyżej jak wynosi całkowi- i podatku, idzie na marne, bo na pokrycie kosztów 


ta pretensja wierzyciela, byłoby aktem bezpraw- | administracji i [ 
nym. Akt taki naskutek skargi dłużnika, niewąt- | tek zwiększonej pracy urzędów skarbowych (za- 
pliwie byłby uchylony przez sąd, a komornik po- łatwianie rekursów, próśb i zażaleń w sprawach 


postępowanie władz | $0, oraz konieczności stosowania kroków egze- 
skarbowych w przytoczonym przez sen. Steckie- | kucyjnych). 


bo albo nie | hem Nagórskim, w myśl którei inż. Nagórski pozostaje na- 


Zresztą zdarzyć się | naftowy, zorganizowany przez Stow. Inżynierów Przemy- 


reee, nnn m, "O A W R a 


„DZIEŃ POLSKI", 16 października 1932 r. Nr. 286 


przyspiesza nakoniec wysychanie źródeł podat- 
kowych, bowiem niszczy płatnika doraźnie. 

Położenie skarbu Państwa jest trudne, bo 
w pierwszej linji ciężkie jest położenie finansowe 
obywatela płacącego podatki bezpośrednie, t. j. 
producenta; a specjalnie producenta rolnego. Istot- 
ne znaczenie dla położenia skarbu Państwa po- 
siada bynajmniej nie zmniejszanie się wpływów 
z podatku gruntowego, ale zmniejszanie innych 
wpływów, przedewszystkiem podatków konsum- 
cyjnych, przemysłowych oraz konsumcji mono-. 
polowej, które jest właśnie skutkiem zubożenia 
producenta i to producenta rolnego w pierwszej 
linji, a po przez niego zubożenie przemysłu, sze- 
rokich mas w nim pracujących, mas obecnie bez- 
"robotnych, rzemiosła, handlu, wolnych zawodów 
i wszelkich pozostałych warstw społecznych. 


Pamiętajmy, że egzekutor podatkowy, który 
zniszczy choćby jednego producenta rolnego 
przez wyciśnięcie z niego podatku, podatku, któ-- 
ry w momencie spadku cen produktów rolnych 
nie odpowiada zdolności płatniczej rolnika, wy- 
rządza skarbowi większą szkodę, niż gdyby po- 
datku wcale nie ściągnął, bo wysuszył na przy- 
szłość to źródło podatkowe, którem był zrujno- 
wany ziemianin czy mały rolnik, bo za każdą je- 
dnostkę monety, zdobytej dla skarbu, za cenę 
ruiny producenta rolnego, pozbawił może skarb 
Państwa znacznie większych dochodów z podat- 
ków konsumcyjnych, obrotowych, przemysło- 
wych i konsumcji monopolowej. i 


Jeśli zatem rolnicy nie przestają zwracać 
uwagi najwyższych czynników w Państwie na 
to, że rolnictwu należy przyjść z taką pomocą, 
by ie przed niechybną ruiną, choćby za wysoką 
cenę uratować, to czynią to nietylko we własnym 
egoistycznym interesie, ale w głębokiej wierze, 
że tego wymaga dobro społeczeństwa i Państwa 
samego. 


Należy ściśle rozzraniczyć błędne stosowa- 
nie ustaw przez władze od aktów nielegalnych; 
gdy bowiem pierwsze nie obraża ogółu, ani nie 
budzi refleksji niepożądanych, to takie „ordon- 
nances royales“, tchnące samowolą, które odczu- 
wane są, jako bezprawie, obrażają opinię, wywo- 
łują rozgoryczenie i niechęć do danej władzy. 

Jeśli chodzi o akcję ściągania podatków, to 
wydaje się nam, że interes fiskalny, nie leży 
w niesprawiedliwem, nadmiernem opodatkowy- 
waniu obywatela i bezwzględnem odnoszeniu się 
władzy do płatnika dla zapewnienia sobie zamie- 
rzonego wpływu podatkowego, ale raczej od- 
wrotnie. Zazwyczaj bowiem nadmiernie wysokie 
podatki, które nietylko uniemożliwiają obywate- 


żają, są trudniej Ściągalne, jak podatki, dostoso- 
wane do siły płatniczej obywatela. Trudności 


wzrastają szybko z powodu wyczerpywania się 
zdolności płatniczej i dobrej woli obywatela. Ad- 
ministracja podatku staje się wówczas tak kosz- 


powstałych dodatkowo, wsku- 


podatku dochodowego, obrotowego i majątkowe- 


Oportunizm podatkowy, którego wyrazem 
jest stosowanie wobec obywatela, niepłacącego 
podatku, brutalnego wprost nacisku, na dalszą 
metę poważnie szkodzi interesom skarbu Pań- 
stwa, bo zniechęca obywatela do władzy, jeśli 
nie wprost do własnego Państwa, nastawia go 
opozycyjnie do danej instytucji podatkowej, 
i w konsekwencji obniża moralność podatkową; 


) . 
Na widowni 


ZJAZD WOJEWODÓW Rzeczypospolitej. Pozatem w obradach Zjazdu wezmą 
W SPRAWACH ROLNICZYCH (udział: min. przemysłu i handlu dr. Ferdynand Zarzycki, 
W Warszawie odbędzie się w dniach od 17 do 19 b. | min. poczt i telegrafów inż. Boerner oraz szereg wyższych ` 
m. ziazd wojewodów, zwoływany przez min. spraw we- |Urzędników zainteresowanych ministerjów. 


wnętrznych. Na zjeździe tym omawiane będą przede- 
Gwaii zagadnienia gospodarcze, dotyczące spraw rol- NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI 
niczych i kwestji cen. O REWOLUCJI W BUŁGARII ' 

Wobec ukazania się w kilku dziennikach wiadomości 

DYREKTOR HANDLOWY PORTU o wybuchu rewolty komunistycznej w Bułgarji, przedsta- 

W GDAŃSKU wiciel komitetu polsko-bułgarskiego porozumienia praso- 

Rada Portu w Gdańsku zawarła umowę z inż. Bohda- | wego zwrócił się do chargé d'affaires Bułgarii w Warsza- 
wie, radcy Antona Karandżułowa z zapytaniem, co wia- 
domo mu o tych pogłoskach. 

„Wiadomości o zamieszkach w Bułgarjj są nieprawdzie ' 
we, oświadczył radca Karandżułow, sądzę, że rozpuszcza« 
nie tych informacyj jest dalszym ciągiem uprawianej za. 
granicą i wrogiei nam kampanii propagandowej, usiłują- 
cej przedstawić Bułgarię jako teren rewolucyjnych działań 
komunistycznych, co w najmniejszym stopniu nie odpo- 
wiadą prawdzie“. 


Dr. Marjan Dunin Rzuchowski. 


dal na stanowisku dyrektora handlowego portu w Gdań- 


ZJAZD PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
W dniach 22 i 23 b. m. odbędzie się w Krośnie zjazd 


słu Naftowego. 
Zjazd ten zaszczyci swą obecnością Pan Prezydent 


Głosy i odgłosy 


KRYZYS DOTKNĄŁ RÓWNIEŻ WŁAŚCICIELI DOMÓW 


Niejako w odpowiedzi na akcję, zmierzającą| większe. W okresie niższych stawek komornego wzgl. , 
do ustawowego obniżenia komornego — „Gaze-*| późniejszego wyzysku sublokatorów, lokatorzy ci byli! 
ta Handlowa“ zamieszcza nastepujące oświetle- | w stanie czynsz opłacać, zarabiając na sublokatorach, od- 
kąd iednak zniknęły te nadzwyczajne wpływy od sublo- 
katorów, wyłoniły się trudności płacenia czynszów za 
zajmowane zbyt wielkie mieszkania na swoje Środki fi-- 
nansowe. Zamiast zadowolić się, jak przed wojną, I 
wzgl. 2-pokoiowem mieszkaniem, mimo zmiany stosun- 
ków gospodarczych i zarobkowych, zatrzymuje ów: lo- 
kator większe mieszkania, nie mogąc opłacać dzierża= 
wy, narzeka na wysokie komorne i staje się w ten Spo- 
sób gorącym zwolennikiem akcji o obniżenie komorne- 
go ustawowego. Liczne podobne wypadki są Coraz 
częściej do zanotowania. Z powyższej sytuacji wynika, 
że obniżenie komornego odbiłoby się przedewszystkiem 
na całkowitem zaprzestaniu remontu, jak również na 
zmniejszeniu płatności podatków i opłat komunalnych 
i państwowych. Prowadziłoby to do masowego znisz- 
czenia domów i do dalszego zaostrzenia się głodu nie 


Właściciele domów stają się coraz więcej niewy- 
płacalni, Rosną zaległości z tytułu rat w Towarzystwach 
Kredytowych, które wystawiły w ostatnich czasach kil- 
ka tysięcy domów na licytacię. W samej Warszawie 
900 domów jest wystawionych na licytacię za zaległe 
raty. W kilku tysiącach domów tylko w samej War- 
szawie jest zasekwestrowane komorne za zaległe od- 
setki z pożyczek hipotecznych, za zaległe podatki i opła- 
ty oraz z tytułu przymusowych remontów, wykonywa- 
nych przez Magistrat na koszt właścicieli. W miastach 
prowincjonalnych jest zgacznie gorzej. Obecne więc 
komorne nietylko nie daje oprocentowania kapitału, lece 
w większości wypadków nie wystarcza na administracię 
i utrzymanie domów w stanie zdatnym do użytku oraz 


nie pokrywa podatków i opłat państwowych i komunal-| szkaniowego oraz godziłoby w interesy skarbowe pań- 
zę stwa i ciał samorządowych. Zwiększyłoby bezrobocie 

Należy zwrócić uwagę na niezdrowe zjawisko po-| -a co za tem idzie, zaostrzyłoby kryzys gospodarczy. 
wojenne, które wyłoniło zastęp lokatorów, domagających| Wpłynęłoby też niewątpliwie na zrujnowanie kred t 
się obniżenia komornego, a pochodzących ze sfer, za)-| hipotecznego i odstraszyłoby na długie lata kapitał pry- 


mujących przed wojną 1 i 2-pokojowe mieszkania. Oso- 


watny od budownictwą mieszkaniowego, 
by te swego czasu zajęły mieszkania 4 — 5-pokojowe i 


„Se 


Nr. 286 


„Między Wisłą a ujściem Dunaju” 
PROBLEM BAŁTYCKO-CZARNOMORSKI 


Nie ma karesu bez interesu. Ta może nie 
piękna, ale praktyczna zasada jest naogół Ściśle 
przestrzegana w stosunkach międzynarodowych: 
stanowi ona najsolidniejszą podstawę sojuszów 
międzypaństwowych. i 

Książka d-ra Leszka Kirkiena, która pod po- 
wyższym tytułem ukazała się na półkach księ- 
ggarskich, ma głównie na celu przedstawić czy- 
telnikowi całą wartość i znaczenie sojuszu pol- 
sSko-rumuńskiego z punktu widzenia dziś najbar- 
dziej przemawiającego do przekonania, a miano- 
wicie z punktu widzenia interesów gospodarczych. 
Autor podaje z wielkim trudem zestawiony, 
ogromny materjał statystyczny, dotyczący pol- 
sko-rumuńskiego bilansu płatniczego, obrotu to- 
warowego i stosunków komunikacyjnych. Znając 
całokształt zagadnienia, nietylko z badań teore- 
tycznych, lecz i z kilkakrotnego zetkniecia się 
bezpośredniego z sytuacją po stronie rumuńskiej, 
autor całkowicie jest uprawniony do formułowa- 
nia konkretnych i miarodajnych wniosków, które 
też zasługują na najbaczniejszą uwagę. 

Dr. Kirkien stwierdza przedewszystkiem, że 
„połączenie morza Bałtyckiego z Czarnem, biegną- 
ce przez Polskę i Rumunię, jest nietylko sprawą 
międzypaństwową, ale też podstawowem zagad- 
nieniem poksiu europejskiego. Dostęp do Bałty- 
ku — znajduje swoje naturalne uzupełnienie w 
tem, że Polska korzystać może w pełni z rumuń- 
skich portów czarnomorskich. Jednocześnie zaś 
suwerenność Polski nad dolną Wisłą jest nieod- 
zownym warunkiem rozkwitu głównych portów 
rumuńskich. Bezpieczeństwo Galacu, Braily, Su- 
liny i Konstancy jest tylko wówczas całkowite, 
gdy północną granicę Rumunii tworzy Dniestr.“ 
Polska jest więc na równi zainteresowana 
w zachowaniu przez Rumunię Besarabji! Magi- 
strala Gdynia (Gdańsk) — Warszawa — Lwów — 
Czerniowce — Konstanca (Bukareszt — Galac), 


stanowi dla obu państw podstawową arterię tran- 
zytową i komunikacyjną, której kontrola przez 
Polskę i Rumunię musi dyktować obu państwom 
wytyczne ich polityki zagranicznej. Dlatego też 
nie jest dla nas możliwa polityka, któraby lekce- 
ważyła niebezpieczeństwo „ewentualnego wypadu 
armii czerwonej na Europe“ przez furtkę besarab- 
ską. Wiele obaw rumuńskich przed paktem o nie- 
agresji z Sowietami wypływa przecież właśnie 
z niechęci do osłabienia czujności wobec tego nie- 
bezpieczeństwa, uzasadnionego samą racią bytu 
państwa sowieckiego, pod wpływem mogącej się 
wytworzyć wskutek paktu iluzji bezpieczeństwa! 
O ile dla nas w ocenie sojuszu z Rumunią górują 
interesy komunikacji, o tyle „wartość przymierza 
z Polską dla Rumunii polega na jego klauzulach 
strategicznych“: 

Niemniejsze znaczenie ma sojusz polsko-ru- 
muński dla zagadnienia zwalczania przesilenia 
produkcji rolnej. Koncepcja porozumienia krajów 


„DZIEŃ POLSKI“, 16 października 1932 r. 


rolnego“, cementowanego właśnie na konferen- 
cjach w Bukareszcie i Warszawie. Polska popie- 
ra zasadę preferencyjną ze względu na podstawo- 
we interesy rumuńskie, mimo pewnych zastrze- 
żeń własnych. Blok ten, jak widzimy, zdał zna- 
komicie swój egzamin na terenie Ligi Narodów. 
„Na odcinku współpracy polsko-rumuńskiej „blok 
zbożowy“ stanowi ciekawy etap.“ 

Niezmiernie ciekawe są również końcowe roz- 
działy tej książki. Zasadnicze różnice polityki 
celnej, taryfowej i t. d. obu państw. utrudniają 
jeszcze intensyfikację tranzakcyj handlowych. 
Autor nie wierzy jednak w realność unii celnej. 
Natomiast żąda on rozbudowy .polsko-rumuńskie- 


Niechęć czy nawet nienawiść do Polski ma na Litwie 
łatwą pożywkę w postaci kwestii wileńskiej, Graią tu na 
strunie ambicyj narodowych, nic więc dziwnego, że spra- 
wa Wilna wydaje się dla patriotów kowieńskich głównym 
motywem ich wobec Polski non possumus. Gdy jednak o- 
kazało się, że nietylko niema mowy o odzyskaniu Wilna, 
ale wyrasta przeciwnie ze strony Niemiec niebezpieczeń- 
stwo niemieckie, na Litwie dają się zauważyć obiawy '0- 
trzeźwienia. | 

Możemy tu wymienić głos pism: „Naugoje Romura* 
(prof. Kemeszis), oraz „Vilniaus Rytojus“, który w artyku- 
le „100 pres 70“ pisze: „Wzrost potęgi Niemiec oraz ich 
rozpęd zaborczy zagraża zarówno Polsce, jak i. Litwie. 
Zagraża zresztą także Czechosłowacji, jak. również Łotwie 
i Estonji. Wziąć należy pod uwagę t. zw. Anschluss, któ- 
ry prędzej czy później zostanie urzeczywistniony. W. ten 
sposób powstałoby- 70 milionowe państwo, w którem by- 
łoby 29 procent Niemców“. FN? 

Co na to poradzić? Wobec tego periculum jn mora, 
„Wil. Rytojus“ podchwytuje ideę, wyrażoną na łamach 
prasy polskiej (organy konserwatystów Nasza Przyszłość 
i Dzień Polski z dnia 15 maja r. b.) stworzenia bloku 
i wschodnio-europeiskiego. Blok ten obeimowałby: Łotwę, 
i Estonię, Litwę, Czechosłowacię, Jugosławię, Rumunię, 
Bułgarię i Węgry. Daje to 100 milionów ludzi, zdolnych 


m ZZ ZZ A Z OO Z I ZZOZ ZZ Z e ZZOZ CZC CZ p 


CZY EUROPA PODNIESIE SIĘ Z UPADKU 


' Vossisché Zeitung“ drukowała ostatnio cykl reporta- 
ży znanego dziennikarza amerykańskiego H. R. Knicker- 
bockera, zatytułowany „Czy Europa się podniesie*. Jeż- 
dżąc po wszystkich najbardziej dotkniętych kryzysem kra- 


W końcowym artykule daje Knickerbocker wyraz 
swym optymistycznym zapatrywaniom na dalsze losy 
Europy. Według dziennikarza amerykańskiego  przeby- 
liśmy już groźniejsze niebezpieczeństwo. Obecnie stary 
świat zdąża ku poprawie. Wskazuje na to zwyżka kur- 
sów akcyj, ożywienie na rynku pieniężnym zrównoważe- 


3 


wywożących zboże dla uniknięcia niszczycielskiej go związku kolejowego w interesie tranzytu pol- 
konkurencji, doprowadziła do stworzenia „bloku | sko-lewantyńskiego przez udział polskiego prze- 


mysłu w rozbudowie portów rumuńskich. Polska 
polityka taryfowa w stosunku do Rumunii musi 
być nastawiona w kierunku eliminowania konku- 
rencji Dunaju | środkowo-europejskich przewozów 
morzem Czarnem, w interesie przejęcia przez 
Polskę tranzytu do Rumunji z Niemiec i Czecho- 
słowacji. Muzyką przyszłości pozostanie narazie, 
niestety, uproszczenie komunikacji z Konstanty- 
nopolem przez budowę mostu na Dunaju pomię- 
dzy Giurgiu a Ruszczukiem. Nie prędko bowiem 
uda się Polsce przezwyciężyć w tym względzie 
nieufność strategiczną Rumunji do Bułgarji. 


R. 


TRZEŹWY GŁOS Z LITWY 


przeciwstawić się politycznie, a na wypadek i militarnie 
70 milionom Niemców. 


Pismo litewskie jest jednak przewidujące, liczy się z 
trudnościami, pisze więc ostrożnie: „Niestety, przede- 
wszystkiem trzeba bardzo wątpić, czy wszyscy zrozumie- 
ją tak odrazu korzyści tego bloku, np. Bułgaria, Jugosła- 
wią, Rumunia, Kraje te nie mają granicy z. Niemcami, 
więc mogą się nie śpieszyć do stworzenia frontu antynie- 
mieckiego. Niemniej Polska i Litwa powinny na serio po- 
myśleć o sojuszu, chociaż Litwie nie łatwo przyjdzie: za- 
pomnieć dzień 9 października 1920 r., zajęcie Wilna — pi- 
sze Rytojus. Potrzebna tu jest jakaś rekompensata. Ponad 
tem wszystkiem jednak ważniejszem jest, by -Polski:1 Lij- 
twy nie zaskoczył nieprzygotowanymi odrodzony duch Ul- 
ryka von Jungingen. Byłoby to klęską nietylko tych dwu 
krajów, ale i całej wschodnio-środkowej Europy. - Duch 
Ulryka von Jungingen, pokonany na polach Grunwaldu, za- 
graża znowu pokojowi europeiskiemu', . STO 

Tak więc można powiedzieć, że „z ziemi pagórków 
leśnych, z ziemi łąk zielonych, szeroko nad błękitnym 
Niemnem rozłożonych”, powiało dziś nowym duchem, du- 
chem tradycji jagiellońskiej. Powiew ten jeszcze słaby 
bardzo, niemniej powitać go można z największą życzli- 
wością. ! 


J. S. Czarnecki. 


nie budżetów przez wielkie państwa europejskie, ograni- 
czenie „samowystarczalności* i rozwiązanie zagadnienia 
odszkodowań. 


JÓZEF JANKOWSKI 


DWUWIERSZE 


(5 setek) 


CENA ZŁ. 3.— 
Do nabycia 


u autora Polna 32 m. i2a;, tel. 8.83-30 


„WIEDZA W POLSCE” 


W dzisiejszych czasach ogromnej demokratyzacji wie- 
dzy, kiedy wszyscy pragną posiąść wyższe wykształcenie, 
bardzo wiele młodzieży, pragrłącej się kształcić, nie jest 


w stanie, ze względów materialnych lub zarobkowych, 
przebywać w miastach uniwersyteckich i systematycznie 
uczęszczać na wykłady profesorów. Podręczniki zaś unl- 
wersyteckie, pomijając ich wysoką cenę, są nader nie- 
współmierne pod względem ich ilości, jakości i: sposobu 
traktowania przedmiotu. W wielu dziedzinach podręczni- 
ków nie mieliśmy lub nie mamy wogóle, że przytoczę tu 
dla przykładu takie nauki, jak Antropologię Polski, Histo- 


rię sztuki (plastyki) polskiej, Etnografję Polski ( nie licząc | densowane wyczerpanie przedmiotu, a także o systematy- | 


maleńkiego podręcznika Adama Fischera), Etnologię ogól- 
ną, Nauki pomocnicze z zakresu mediewistyki i t. d.; w 
innych znów mamy podręczniki o nader różnym poziomie, 
niekiedy (np. Fizyka Witkowskiego, Mineralogia Tcher- 
macka w przekładzie Morozewicza i t. d.), przerastajacym 
możneść korzystania z nich przez przeciętnego słuchacza 
szkoły wyższej. Przy istnieniu kilku podręczników sa- 


ijach Europy Knickerbocker starał się zbadać, czy uka- 
zują się wreszcie syptomaty wskazujące na to, że sytuacja 
ekonomiczna Europy ulegnie wkrótce poprawie. 

sytet w książce“ cykl nainiezbędniejszych podręczników, 
zastępujących wykłady uniwersyteckie, przedewszystkiem z 
wydziału filozoficznego (humanistycznego i przyrodnicze- 
go), jako najbardziej związanego z nauczycielstwem i naj- 
bardziej interesującego samouków, podręczników o mniej 
więcej jednakowym poziomie į dużej dostępności, opraco- 
wanych przez fachowców, będących zarazem dobrymi po- 
pularyzatorami, obdarzonymi talentem narracyinym i zdol- 
nościami dydaktycznemi, co nie trafia się zbyt często, 
utalentowani bowiem popularyzatorzy, typu Szainochy lub 
| Juliana Bartoszewicza, są u nas znacznie rzadszem zjawi- 
"skiem, niż sumienni i wnikliwi erudyci. Narracia w naszem 
| wydawnictwie jest czysto wykładowa; t. i. dba o skon- 
czność ij jasność wykładów, obiaśniajac każde trudniejsze 
zdanie, każde -niezrozumiałe słowo. Pomijając: szczegóły 
podrzędne, koncentruje się na momentach najważniejszych 
i te, właśnie, stara się pogłębić, wyjaśnić į czytelnikowi 
całkowicie uprzystępnić. 


Obok samego wykładu zwróciliśmy specjalną uwagę 
na materiał ilustracyjny, szczególnie ważny dla samouka, 


moukowi trudno je mieć wszystkie w ręku i odpowiednio | egyż ma mu zastąpić oglądanie licznych ilustracyi w za- 
ocenić je porównawczo pod względem poziomu wykładni |krądach seminaryjnych uniwersyteckich. Poza celami sa- 
1 wartości naukowej; stąd często nabywa on rzecz dla sie- | mouka, traktujemy również nasze wydawnictwo jako księ- 
bie mało przydatną. ge podręczną dla nauczycieli szkół powszechnych i śred- | 

Obok młodzieży, pragnącei w głuszy prowincjonalnej |nich. Chodzi nam o to, ażeby nauczyciel znalazł w niej | 
przechodzić kurs uniwersytecki, szereg ludzi dojrzałych, ; zarówno materiał narracyjny, potrzebny do pogłębienia | 
przedewszystkiem z nauczycielst"a zarówno szkół śred- jego wykładów, jak i materiał ilustracyjny do pokazania 


tekę. Ilustracje nasze, dobrane przez fachowców, wyko- 
nane są najlepszą techniką — zarówno siatkową, jak i ro- 
tograwiurową — w zaszczytnie znanej drukarni Braci Ko- 
ziańskich, ilustrują zaś wyłącznie najważniejsze osoby, 
rzeczy i zdarzenia, z pominięciem wszelkiego balastu 
podrzędnego, wprowadzającego jedynie chaos do wydaw* 
nictwa, z uszczerbkiem dla jego przejrzystości. Z pomię- 
dzy kilku zaprojektowanych cykli nasamprzód dajemy z 
Wydziału Humanistycznego całokształt „Wiedzy o Polsce“, 
zebrany w wykładach uniwersyteckich. 


Na całokształ „Wiedzy o Polsce“ składają się 24 wy- 
kłady uniwersyteckie, zamknięte w trzech tomach. Nie- 
które z tych prac zostały podjęte į wykonane w „Wiedzy 
o Polsce“ poraz pierwszy, zapełniając w ten sposób dó- 
tkliwą lukę w naszem piśmiennictwie. W tomie I Antropo- 
logia d-ra Eugenii Stołyhwo jest — obok wyszłej w tym 
samym czasie Antropologii prof. Czekanowskiego — pierw- 
szym w Polsce podręcznikiem tego przdmiotu: krytyka 
fachowa przyjęła pracę pani Stołyhwowej nader przychyl- 
nie., Prehistoria Polski prof. Kostrzewskiego jest dopiero 
drugim podręcznikiem tego przedmiotu (po podręczniku 
prof. Antoniewicza), a mając utorowane ścieżki, mogła 
uniknąć błędów, wytkniętych przez krytykę poprzedniemu 
opracowaniu. Prof. Poniatowski daje zarys najnowszych 
poglądów na sprawę Ludów Aryiskich, tak ważną dla ge- 
nezy powstania į rozwoju naszej kultury i państwowości. 
W dalszym ciągu prof. Tymieniecki przedstawia dzicia 
rozwoju słowiańszczyzny pierwotnej. On ież daie s"saz 


nich jak i powszechnych, pragnie się dokształcać, nieustan- |go dzieciom. To, czego szukać w paruset specialnie do- | dziejów politycznych Średniowiecza polskiego, oraz razvo- 
nie uzupełniając swą wiedzę į utrzymując ją na poziomie | branych książkach, nieraz rzadkich, b. drogich lub wyczer. |iu ustroju państwowego. Dr. Gumowski, dyrektcr Muzeum ` 


-ostatnich zdobyczy naukowych. Dla tych wszystkich po- | panych, tutaj ma zebrane w jednem wydawnictwie, zastę- | Narodowego w Poznaniu, zaznajamia nas w. krótkości © 


+ 


'stanowiliśmy dać w jednem wydawnictwie p. t. „Uniwer- |pującem całą obszerną, specjalnie skompletowaną bibljo- | naukami pomocniczemi do medjewistyki, a wiec herral- 


4 


DROBIAZGI ANGIELSKIE 


ZNOWU G. B. S.—ZAWODY WĘDKARSKIE—ZMIERZCH 
MILIONÓW — Z OSOBLIWOŚCI ANGIELSKICH 
Nietylko swojemi sztukami przyczynia się G. B. S. 

(George Bernard Shaw) do poruszenia umysłów swych ro- 

daków. Cieszy ich lub gorszy, zależnie od ich przekonań, 

zabierając głos w sprawach z najróżnorodniejszych dzie- 
dzin. Ostatnio głosi dobrodziejstwa dyktatury i podziwia 
rząd v. Papena. Swoich kolegów po piórze i ludzi tea- 
tru zaskoczył onegdaj oświadczeniem, złożonem na ręce 

Mrs Gladys Wheeler, która zapraszała go na członka i me- 

cenasa nowopowstającego klubu teatralnego: „To jest po 

prostu szantaż i pani o tem wie. Do diabła z waszym prze- 
klętym klubem. Widzę, że muszę poświęcić 20 gwinet. 

Tylko zastrzegam sobie, że nie będę protektorem, ani wi- 

ce-prezydentem, ani żadnem podobnem złupstwem. To się 

sprzeciwia moim zasadom i uczyniłoby mnie odpowiedzial- 
nym za wasze lekkomyślne przedsięwzięcie, Jeżeli musicie 
wymienić w liście, że G. B. jest członkiem, nie mozę pt- 
blicznie zaprzeczyć i jestem bezbronnym. Ale tu stawiam 
granicę. Pod przymusem, G, B. Shaw“. 

Myślę, że otrzymawszy swoich 20 gwinei, p, Wheeler 
chętnie opublikowała ten list, uważając wybryk sędziwego 
autora za użyteczną reklamę. 


* Š * 

Żyjemy w czasach sportowych zawodów, wyczynów 
rekordów. Do najspokojniejszych manifestacyj z tego za- 
kresu należy bezsprzecznie sport wędkarski, a któżby po- 
myślał, że i tu współzawodnictwo odgrywa ważną rolę. 
Miasto Birmingham skądinąd słynne ze swego przemysł, 
żąda dla siebie tytułu pierwszego miasta, które zapocząt- 
kowało konkursy wędkarskie. Zawody te powtarzają się 
corocznie z początkiem października i tego roku wybrzeże 
rzeki Seevern obsiadło 4.000 wędkarzy obojga płci na prze- 
strzeni 40 mil. angielskich. Zawodników przewoziły spes 
cjalne statki na ich stanowiska, rozdawano medale į nagro- 
dy w wysokości od 200 do 300 fumtów. 


u « 


a 

Jak topnieją wielkie majątki angielskie, dowodzi histo- 
rja testamentu zmarłego niedawno Lorda Inchcape, Spo- 
rządzając swój testament w r. 1929, Lord Inchcape zapisał 
swej żonie dochód 100.000 funtów rocznie, wolny od po- 
datku. Licząc się z istniejącym już wówczas bardzo wy- 
sokim podatkiem spadkowym i legatami, majątek swój o- 
szacował lord Inchcape wówczas na przeszło 8 milionów 
funtów, Teraz zrealizowano tylko coś ponad 2 miliony. 
Lord Inchcape miał rozległe interesy i stosunki handlowe 
ze wschodem, a lwią część majątku ulokował w linjach 
okrętowych. Majątek ten uległ dewaluacji tylko przez 
zmienione okoliczności, bez żadnych spekulacji lub ryzy= 
kownych poczynań. Swoją drogą nie jest powiedziane, 
że dochody przy zmienionej koniunkturze znów nie wzro- 


sną. 


+ 
Do osobliwości angielskich należą odwieczne zwycza- 
je i tradycje, o których już wielokrotnie pisaliśmy na tem 
miejscu. Jest ich taka ilość, že coraz to nowe dochodzą do 
wiadomości ciekawego zwyczajów tubylczych obookrajow- 


„DZIEN POLSKI“, 16 października 1932 r. Nr. 286 
R „PSA 

Czy chodzić w mieście bez kapelusza potrafią tylko 
kobiety bezwstydne? Na takie dictum acerbum zdobył się 
sędzia londyński, gdy dwie oskarżone panienki stanęły 
przed nim z odkrytą głową. Biedny sędzia tkwi jeszcze 
w przesądach wiktoriańskiej epoki. Wówczas szanujące 
się damy nawet u siebie w domu w południe do lunchu za- 
siadały w kapeluszach na spiętrzonej fryzurze, W dzisiej- 


ca. Któż n. p. u nas wie, że burmistrz miasta Southamp- 
ton, oprócz innych obowiązków ma za zadanie witania 
wszystkich przybywających do jego miasta osób wybit- 
nych i mniej wybitnych. Politycy, milionerzy „asy sporto- 
we i gwiazdy filmowe, Anglicy czy też obcy, witani są 
przez tego dygnitarza, przybranego w ciężkie uroczyste 
szaty i skazani na wysłuchanie mowy powitalnej. Bur- 
mistrz Southamptonu bardzo często widnieje na szpaltach 
pism ilustrowanych, w nairóżnorodniejszem towarzystwie | szych czasach tylko praczki, posługaczki, sprzedawczynie 
i zawsze jednakowo mile uśmiechnięty, Nigdy nie widać, į uliczne į żebraczki kapelusz, o ile możności z piórkiem, 
jak bardzo nudnym musi być dla obu stron ten szablonowy | uważają za niezbędną i dla przyzwoitości konieczną część 
i tak często powtarzający się ceremoniał. garderoby. Lucy. 


GROTA SYBILLI 


Prof. Amadeusz Majuri, dyrektor wykopalisk w Her- | siedzibą Sybilli, uważaną za miejsce święte przez Rzy- 
kulanum i Pompei po długich i starannych poszukiwaniach | mian. Tembardziej, że w IV wieku naszej ery Grota Sy- 
odnalazł autentyczną Grotę Sybilli w Kumei w Kampanji, | billi została dokładnie opisana przez anonimowego autora 
w której według Wirgiljusza wróżka poświęcona Apolli- |i że w VI wieku po Chr. dwaj historycy opisalt wnętrze 
nowi przepowiedziała Eneaszowi i jego towarzyszom za- | słynnej pieczary, a opisy te nie odpowiadały wyglądowi 
łożenie Rzymu. pieczar pod Monte Grillo. 

W najbliższym numerze „Biuletynu studjów śródziem- Najzupełniej przypadkowo zwiedzając piwnice należące 
nomorskich ukaże się relacja prof. Majuriego o poszuki- ; do znanego właściciela winnic, Poerio, prof. Majuri spo- 
wamiach prowadzonych od 1928 r., t. j, od czasu kiedy zna» | strzegł na jednej ze ścian otwór, przez który przedostano 
komity archeolog zwątpił w prawdziwość przypisywania | się do wnętrza długiego kurytarza, prowadzącego do wła- 
siedziby Sybilli pieczarom pod Monte Grillo w Kumei, | ściwej Groty Sybilli, odpowiadającej nietylko opisom w 
stwierdzając, iż pieczary te posłużyły Rzymianom do prze- | szóstej księdze „Eneidy*, ale i tym z IV i VI wieku. Jak 
prowadzenia drogi wojskowej w czasie walki pomiędzy | się okazało, Sanktuacjum Sybilli przez pewien czas słu- 
Antonjuszem i Oktawjuszem pomiędzy wybrzeżem Kumei | żyło jako cmentarz chrześcijański, a wreszcie jako olbrzy- 
a Portus Julius na jeziorze Averna, a więc nie mogły być | mi zbiornik wody. 


DZIEWIĘĆ TYSIĘCY DOLARÓW ZA ZNACZEK POCZTOWY 


Znaczki pocztowe mają czasem dziwne losy. Jedne | sumą, jaką ofiarowano jej za jakieś tam „głupie marki”, 
wędrują odrazu do kosza na śmiecie, inne starannie wle- |p. Erstein, długo się nie namyślając, sprzedała wszystkie 
pione do albumu, mają długi i pełen przygód żywot. Ist- | znaczki antykwarjuszowi i dumna z dokonania tak świetnej 
nieje naprzykład znaczek, który ukazał się tylko w jednym | tranzakcji, zawiadomiła o niej swego zięcia. 
egzemplarzu, i którego wartość ocenił obecnie sąd na dzie- 
więć tysięcy dolarów. Jest to marka zwana „białym pocz- 
tyljonem“‘. 

„Biały pocztyljon“ pochodzi z r. 1845, Wydał go urzęd- 
nik pocztowy w Baltimore, Jack Buchanan, aktorowi an- 
zielskiemu Websterowi. Webster zgłosił się na pocztę w 
Bałtimore, chcąc wysłać list do Londynu. Ponieważ obrót 
pocztowy między Baltimore a Anglją podówczas wcale 
nie egzystował, Buchanan namalował poprostu znaczek 
pocztowy na skrawku papieru, nie przypuszczając, że ta 
dziwna marka, której cena nominalna wynosiła dziesięć 
centów, zostanie po 87 latach oceniona na dziewięć tysięcy 
dolarów. 


Webster po swym powrocie do Londynu, odnalazł mar- 
kę i domyślając się, że jest ona swego rodzaju unikatem 
filatelistycznym, sprzedał „białego pocztyljona" za kilka- 
naście funtów szt, biskupowi Lancashire, namiętnemu fila- 
teliście. Po śmierci biskupa, zbiór marek przypadł w spad- 
ku p. Albany Traughton z Kanady, jego siostrzeńcowi. 


Troughton, chcąc oszacować swój zbiór marek, dał go 
swej teściowej, p. Erstein, która udawała się do Nowego 
Jorku. P. Ersteim, po przybyciu do Nowego Jorku udała 
się do znanego antykwarjusza Bartelsa, który zaofiarował 
jej za wszystkie marki 200 dolarów. Zachwycona bajońską 


Troughton był mniej oczarowany rezultatem podróży 
swej teściowej. Zrozpaczony napisał list do antykwariusza, 
żądając od niego zwrotu nabytku, lub dopłaty odpowiada- 
jącej rzeczywistej wartości marek. Antykwarjusz pozo- 
stał jednak nieubłagany. W desperacji, oddał Troughton 
sprawę do sądu, opierając się na tem, że teściowa jego 
nie miała pojęcia o wysokiej wartości „białego pocztyljo- 
na“. 


Sąd przyznał rację Troughtonowi i skazał antykwar= 
jusza na dopłacenie 8.800 dolarów, gdyż wartość „białego 
pocztyljona" eksperci-filateliści. ocenili zgodnie na dziewięć 
tysięcy dolarów. 


EDWARD WOJNIŁŁOWICZ 


WSPOMNIENIA 


1847 — 1928 


KARTA Z ŻYCIA KRESÓW WSCHODNICH 


Skład Główny 
Księgarnia Józefa Zawadzkiego — Wilno. 


varka Gukiiómatyka: i sfragistyką, co przydać się może i Poznańskiego, doprowadzony jedynie do r. 1795. Wreszcie, 
wszystkim studentom-historykom, albowiem podręcznika w prof. Komarnicki dał zarys ustroju współczesnego Pań- 
tej dziedzinie nie posiadamy i wszyscy oni korzystają je- stwa Polskiego, 
dynie z kursów hektografowanych lub pisanych na maszy- W tomie II mamy krótkie į zwarte „Dzieje języka pol- 
nie prof. Semkowicza. Historji Polski mamy dotąd dwa za- | skiego! świetnego znawcy przedmiotu prof. warsz. uniw. 
rysy, oparte na najnowszych monografiach, ogłoszonych w : ' Stanisława Strońskiego. Jest to minimum z tej dziedziny, 
ostatniem półwieczu: jeden Akademii Umiejętności, druzi ! niezbędne dla ukształconego ogółu, a uzupełnione tekstami 
w. wydaniu firmy Trzaski, Ewerta i Michalskiego („Pol- | najstarszych zabytów języka polskiego. Historia literatury 
ska, jej dzieje į kultura“), ale pierwszy z nich doprowa- ; polskiej docenta d-ra Konrada Górskiego į Jana Lorento- 
dzony jest zaledwie do r. 1775, drugi do r. 1864, Obydwa | wicza jest pierwszą u nas historją literatury, doprowadzo- 
zaś dają naukową syntezę, nader obszerną j drobiazgową. i ną do ostatniej chwili i biorącą za podstawę sądów piękno 
Słuchacz uniwersytetu musiałby robić z nich specjalne wy- | formy. Z dotychczasowych poręczników jedne są przesta- 
ciągi i streszczenia. W „Wiedzy o Polsce“ zaś ma gotowy |rzałe i nie uwzględniają ostatniego półwiecza twórczości 
wykład o charakterze podręcznikowym, doprowadzony do | polskiej, inne — jak Chmielowskiego lub Brilcknera — 
ostatniej chwili. Wśród szeregu wykładów z historji poli- |pełne są eruducji, ale niedość wrażliwe na najważniejsze 
tycznej, szczególnie cenny jest wykład prof. Kolankow- | kryterium — estetyczne, inne wreszcie — jak Antoniego 
skiego naiwybitniejszego dzisiaj, obok prof. Haleckiego, | Potockiego — prześlizgują się jedynie po powierzchni 
specjalisty od epoki jaziellońskiej. Uczony ten opublikował | przedmiotu. Historja literatury jest uzupełniona historią 
dotąd tylko pierwszy tom swojej wielkiej „Historji W, Ks. teatru polskiego pióra b. dyrektora teatrów warszawskich 
Litewskiego w dobie iagiellońskiej"'. Tutaj zaś podaje po-| Jana Lorentowicza. Jest to pierwsza synteza wszystkich 
raz pierwszy najważniejsze rezultaty swoich niezwykle | prac i badań z zakresu historji teatru w Polsce: od drama- 
cennych odkryć i oświetleń z prac dotąd jeszcze nieopubli- | tu liturgicznego, aż do chwili obecnej. Do historji teatru 
kowanych.. Następne wieki Opracowali profesorowie: | dodane są plansze, ilustrujące rozkwit sceny polskiej i na- 


spodarczą Tadeusza i Stefana Radlińskich, szczególnie 
pożyteczną dla nauczycieli szkół powszechnych i średnich, 
jeśli się weźmie pod uwagę, że właśnie podręczniki T. Ra-. 
dlińskiego są przeważnie używane w szkołach ze wzglę- 
du na swe walory pedagogiczne, t. į. dostępność, jasność 
i barwność wykładni. Nanczyciel, uczący dzieci z książ- 
ki prof. Radlińskiego, znajdzie w „Wiedzy o Polsce* ten 


sam materiał znacznie pogłębiony ł rozszerzony, co mu 
szczególnie będzie pomocne przy nauczaniu. Sam tekst 
uzupełniony jest wyjątkami z utworów naszych najlep- 
szych prozaików i poetów, tyczącemi się ziemi naszej i 
ludzi; materjał to nieoszacowany przy szkolnem naucza- 
niu. Ilustracje z dziedziny geografji dają kolejny obraz 
całej produkcji rolnej t przemysłowej w poszczególnych 
działach (kopalnie, huty, przemysł metalowy, włókienni- 
czy, chemiczny, spożywczy i t. d.). Wspaniałą i cenną 
w wydawnictwie jest część 2-ga tomm III, obejmująca Ft- 
nografję wraz ze sztuką ludową w opracowaniu profeso- 
rów Pomiatowskiego, Piaseckiego, Bystronia, Frankow» 
skiego i d-ra Keuprulian. Tak wszechstronnie opracowa- 
ną i tak wspaniale ilustrowaną etnografję trudno znaleźć 
nawet w literaturze niemieckiej, francuskiej czy angiel- 
skiej. : 


Dzwonkowski (od Walezjusza do Stanisława Augusta), 
Skałkowski (Stanisław August I epoka napoleońska), Mo- 
ścicki. (od kongresu wiedeńskiego do wojny krymskiej). 
Iwaszkiewicz (od wojny krymskiej do wojny Światowej), 
Sokolnicki (wojna światowa i odrodzenie Polski). Ostatni 
wykład odznacza się głębokością ujęcia, piękną formą i 
zupełną bezstronnością, rzeczą niesłychanie trudną w wi- 
rze partyjnych namiętności. Prof, Gąsiorowska-Grabowska 
opracowała całokształt historji gospodarczej Polski, gdy 
dotąd istniał tylko podręcznik prof. Rutkowskiego z Uniw. 


szęj sztuki dekoracyjnej, których pokaz w Paryżu wywo- 
łał w 1930 r. ogólny zachwyt i uznanie dla naszej na tem 
polu twórczości. Po historji teatru idzie historia polskiej 


Sądzę, że „Wiedza o Polsce“ spełni swe zadanie. Nie 
będzie martwą ozdobą salonów i bibljotek, lecz podręcz= 


sztuki plastycznej, profesorów: Walickiego, Tatarkiewicza, ną księgą zarówno dla samouka, jak i dla nauczyciela, naj-, 
Dettlofta, Husarskiego i Stefanji Zahorskiej, również poraz | milszym i najbliższym przyjacielem szerokich rzesz. Niech; 
pierwszy opracowana, jeśli się weźmie pod uwagę, że|idzie na zużycie, a nie dla ozdoby, niech nakarmi łakną- į 
historja malarstwa Kopery jest raczej ilustrowanym ka- | CYCH pogłębioną wiedzą o swoim kraju, niech przepo! go- ' 
talogiem polskich dzieł sztuki, niż ich naukową metodycz- |Tacem umiłowaniem istotnych walorów jego piękna i jego 
ną oceną. wartości. 


W tomie III mamy Geografję fizyczno-opisową i go- prof, Włodzimierz Dzwonkowski 
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ZE SZCZYTÓW | NIZIN 


E. Markowa: Le Porteur d'eau, Plon. F, Menez: Le atmosferą fizyczną, duchową į kulturalną, z których wy- 
pays perdu, Plon Paris. Ph. Hórlat: L'innocent, chez De- rosły. Podobnie, jak w puszczy rodzimej czy w rezerwa- 
moele et Steele, Prix Th. Renaudot, cie obserwujemy tu lepiej faunę i florę ludzką, która łatwo 

„Nosiwoda* p. E. Markowej wzbudził żywe zacieka- przekształca się lub wyradzą w miejskich  cieplarniach, 
wienie krytyki. Dziwna to książka. Powieść? Legenda? pod obcym klimatem psychicznym. 

Poemat prozą? Ma coś z każdego rodzaju i nie należy do F. Ménez w swym Le pays perdu rysuje z odczuciem 
żadnego. Historia ubogiego matołka Herszele, nosiwody, i plastyką niezrównaną stary port bretoński Brest we 
który z głodu i łakomstwa ukradł kurę i został ożeniony ; wszystkich odmianach i porach roku. Wątek przyziemny 
przez zacnego rabina Zurecha z pokraczną Braine. Dzięki i szary, jak egzystencja jego bohaterów, Płocha Marja o- 
szczególnemu zbiegowi okoliczności, został uznany za cu- puściła dom rodzinny ze strachu przed dziadkiem, który 
dotwórcę cadyka w swem miasteczku. Sławę jego rozdmu- | potępiał jej amory z marynarzem amerykańskim. Stacza 
chał zręcznie i wyzyskał miejscowy mełamed. Herszele się po równi pochyłej aż do spotkania przygodnego z Y. 
miewa niesamowite wizje na jawie, a czyni najzwykłejsze Le Guilcherem, pomocnikiem mechanika na okręcie wo- 
rzeczy, podyktowane jego dobrocią i wyglądające na cu- iennym. Z uczucia litości budzi się w nim miłość. Godz! 
da. W rzeczywistości boleje nad swą fałszywą sytuacją, Marię z rodziną, pragnie z nią się ożenić. Ale dziewczyna 
pełen współczucia dla ubogich i pokrzywdzonych, kocha ma słaby charakter, Przeraża ją smutny, surowy byt ry* 
ludzi, zwierzęta, przyrodę. Całą duszą wyrywa się ze zło- baków Finisteru, o którym marzy Le Guilcher. Po śmierci 


tej klatki dostatku do dawnej wolności i pokory. Aż znaj- | dziadka ucieka do pierwszego kochanka, który nagle po- 


dzie wyzwolenie, w obrazie mocno symbolicznym, umiera- 
jąc na ręku króla, który wezwał go na poradę, 


Naturalizm śmiały opisów żywota j obyczajów polsko- | 


żydowskiego miasteczka kojarzy się w „Nosiwodzie” ze 
szczerym liryzmem, otaczającym aureolą naiwnego piękna 
wzruszającą postać Herszele. Miłością dla całego świata 
wezbrane serce Nosiwody, opromienta, jak słońce, jego 
brzydotę i poziomość otoczenia. Zapewne tu I owdzie mo- 
żemy wytknąć epizody nieco mgliste lub zakrawające zbyt 
na bajkę dla dzieci, Ale świeży, oryginalny talent p. Mar- 
kowej (pseudonim ten ukrywa Polkę, żonę znanego rzeź- 
biarza), unosi opowieść na skrzydłach gorącej mistycznej 
wiary, porywając nas czarem serdecznej, niezwykłej pro- 
stoty i poezji swych drobnych rozdziałków, przypominają- 
cych tonem i plastyką zwięzłe parabole bibliine. 

Z zórnych uroczysk powieści mistycznej, schodzimy 
na niziny powieści regionalnej. Ma ona swe zasługi i pra- 
wa. Ogarnia obszar ściśle zamknięty w przestrzeni i cza- 
sie. Związana mocno z ziemią i rzeczywistością codzien- 
ną, pozwala zajrzeć głębiej w duszę swych pospolitych bo- 
haterów. Zamiast analizy jednostek oderwanych od swego 
środowiska, powieść regionalna zapoznaje nas z tłem i 


| wrócił, 

Brat komunista w więzieniu, matka zgnębiona samot- 
na, Guilcher z raną nieuleczalną w sercu... Śmiertelny czar 
oceanu i dzikich wybrzeży bretońskich zawisa, jak fatum 
i nieubłagane nad losem synów tej ziemi, Za sprzeniewie- 
(rzenie się twardym jej prawom, karze ruiną i zagładą mo- 
| ralną. I w tych nabrzmiałych melancholją obrazach jesieni 
|nadmorskiej wyrasta przed nami konflikt tragiczny pomię- 
' dzy żarliwą mistyczną duszą Bretanji, a tchnieniem rozkła- 
‘du i materjalizmu, jakie przynoszą miejskie miraże naszej 
i epoki. 
| Trudnò sobie wyobrazić chyba większe przeciwień- 
stwa, niż te, które zachodzą pomiędzy Le Porteur d'eau, 
8 Le pays perdu, a L'inocent Ph. Hóriata. Autor usiłuje 
| pogłębić zagadnienie sentymentu  bratersko-siostrzanego, 
i który góruje w życiu jego bohaterów nad wszytkiemi in- 
„nemi uczuciami. Nie miejmy zresztą żadnej obawy. Ani 
cienia jakichś kazirodczych instynktów! Dodajmy, że rola 
męska dynamiczna przypada tu Armelli. Otacza nieco 
| młodszego Blaise'a opieką siostrzaną, przyjacielską i ma- 
cierzyńską, którą charakteryzuje gwałtowna z jej strony 
wyłączność, 


Dopiero w jej nieobecności bierny ł późno rozbudzony, 
młodzian zaczyna zwolna emancypować się. Czyni to 
zresztą w formie absurdalnej, Bez żadnego powodu 1 bez 
miłości żeni się ze studentką, uwiedzioną i porzuconą przez 
jej nauczyciela, P, Hóriat ze zbyteczną drobiazgowością 
rozwodzi się nad czynami erotycznemi młodego małżonka. 
Gdyż wystarczy burzliwej sceny z Armellą, która nie mo- 
Że przetrawić faktu wejścia w życie brata innej kobiety, 
aby Blaise stracił wszelki gust do żony i wrócił pod słod- 
kie jarzmo siostry tyranki. | 

Przy całej finezji analizy psychologicznej, powieść p. 
Ućriat przypomina nieproporcionalnie skompensowany, acz 
zajmujący opis faz eksperymentu laboratoryjnego. Wy- 
twarza to atmosferę jakiejść sztucznej izolacji od szersze- 
go życia. Obracamy się w powieści wśród różnych typów 
zamożnej powojennej młodzieży. Niewesołe nasuwa to 
nam refleksje, Młodzież ta nie ma żadnych ideałów, żad- 
nych zainteresowań kulturalnych czy społecznych. I auto 
rowi wydaje się to zupełnie naturalnem! Czyżby naprawe 
dẹ miała tak wyglądać owa „nadzieja į przyszłość“ śred- 
niej burżuazji francuskiej, tej podstawy potęg! i dobroby= 
tu państwa? l 

EDWARD WOỌOROỌONIECKI. 


Przybyszewski i Schlaf 


W ubiegłą niedzielę w „Neues Wiener Journal", p. 
Leon Przybyszewski, opublikował dwa listy, pisane przez 
znanego pisarza niemieckiego, Johannes Schlafa do Stani- 
sława Przybyszewskiego. Schlafa j Przybyszewskiego łą- 
czyły więzy przyjaźni i pisarz niemiecki odegrał w życiu 
naszego rodaka niepoślednią rolę. Oba listy pisane z Wei- 
maru | datowane są z 1927 r. | 

Schlaf j Przybyszewski nie widzieli się przez przeszło 
lat dwadzieścia į przez prawie tyle lat nie korespondo- 
wal ze sobą. Dopiero w 1927 r. Schlaf pierwszy napisał 
do Przybyszewskiego, Przez pół roku między Weimarem 
a Warszawą trwała ożywiona korespondencja, której kres 
położyła śmierć Przybyszewskiego. 


„DZIENNIK” MARJ! JANOWEJ KASPROWICZOWEJ 


„Dziennik” Marji Janowej Kasprowiczowej, druglej żo- 


| Wynurzenie to dało powód do sensacji, Znaleźli slę 


Wielbiciele „Hymnów”, a jest ich w Polsce legion, zâ- 
pamiętają sobie, jaka zewnętrzna pobudka spowodowała 
napisanie arcydzieła „Święty Boże, święty. Mocny“, Kas- 


ny twórcy „Księgi ubogich", wywołał w prasie naszej sprawozdawcy, którzy cały „dziennik* Marjj Kasprowi- jP" owicz opowiedział żonie: 


jlczne komentarze. Jest to zjawisko normalne. Poezja au- 
tora „Hymnów*, była ł jest przedmiotem adoracji, Siłą 


jczowej potraktowali z punktu widźenła.. różnic kultural- 
(nych, Ten „bat“ dał się znakomicie wyzyskać do wielu po- 


„Któregoś dnia wybrałem się na mszę św. do kościoła, 
do Kamieńca Podolskiego z moimi wielkim przyjacielem 4. 


rzeczy musiał więc załnteresować | dziennik jego żony, | litycznych dywersji na terenie stosunku poety do swojej 'p. dr. Czermakiemm, Gdy rozległy się dźwięki „Święty Bo- 


kryjący w soble pogłosy niepowszedniej artystycznej bn- 
dywiduałności, 

Jan Kasprowicz ożenił słę po raz drugi w r. 1911, ma- 
-Jac zgórą lat plęćdziesiąt. Pierwszą jego żoną była Jadwi- 


żony. Rodzina Marji Kasprowiczowej, szczególnie matka 
p. Bunin, potraktowana dosyć groteskowo przez córkę, co 
może być psychologicznie wytłomaczone, posłużyła za 
(wygodny teren prościnkowych rozmyślań anttrosyjskich. 


|że, święty Mocny", cały naród, jak jeden mąż padł na ko- 
lana, bijąc się w piersi | wtórując śplewem dźwiękom or- 
ganów, Ten widok wywarł na mnie tego dnia tak wstrząs 
sające wrażenie, że po powrocie do domu, zamknąłem slę 


„ga, późniejsza małżonka twórcy „Homo Sapiens", Stani- Był to jednak najłatwiejszy sposób podejścia do tego dzien- |w swoim pokoju i pisałem bez przerwy, bez odpoczynku 


sława Przybyszewskiego. Przez wiele lat mocował się 
"Kasprowicz z tem tragicznem doświadczeniem swego ży- 
cla. Przybyszewski był jego przyjacielem, wyrósł na tej 
„samej glebie kujawskiej, od wczesnych lat dzieciństwa żył 
temi samemi ideałami sztuki, Po latach spotkali słę | rze- 
czywistość wytworzyła młędzy niemi przepaść. Przyby- 


szewski zachował zawsze dla „Janka“ podziw i uwielbie- 


nie, Śpiewał jego chwałę, pragnął sztukę jego poetycką 
rozsławić na cały świat, Był jedynym może godnym wiel- 
kości „Hymnów* komentatorem Kasprowiczowskiej twór- 
czości. 

Druga żona poety „Na wzgórzu śmierc!“ była Rosjan- 
ką, córką rosyjskiego generała. Wychowana w tradycji 
carosławnej, biurokratycznej rodziny Bunin, posladała 
wiele życiowych ambicji Spotkała Kasprowicza we Wio- 


szech, odwiedziła przejazdem Lwów i zawiązała się żyw- 


sza nić sympatjj między egzaltowaną panną a sławnym, 
starzejącym sle poetą. W dn. 20 października 1911 r. za- 
notowała już, jako małżonka, następulące słowa: 

„Często w rożmowie powraca (Kasprowicz) do zdu- 
miewającego faktu, że jechał do mnie, jakgdyby wbrew 
własnej woli, jakgdyby go pchała potęga, znajdująca się 
poza nim. Nie kosztowało sn to żadnego wysiłku, on tylko 
poddawał się kierującej woli“. 

Po tragicznych doświadczeniach plerwszego małżeń- 
stwa pozostała w duszy poety nieufność, której nieraz da- 
wał wyraz, Marja Kasprowiczowa zapisała taki djałog: 

— Przestałeś zupełnie ufać kobietom? 

- = O tak, masz racię, Ufałem bezgranicznie, lecz się 
zawiodłem. 

— Mnie także nie ufasz? 

— Tobie też.. Zresztą nlezawsze, 

Słowa te są zrozumiałe, gdy stę weźmie pod uwagę 
różnicę wieku. Istnłała również różnica kultur duchowych. 
Panna Marja Bunin zapisała: „Kasprowicz ma duszę za- 
dziwiająco nieśmłałą. Widziałam, jak jego uczucie do mnie 
rosło, Przypominało to groźne zbiłżanie się burzy, skupło- 
„nej I milczącej”. 

Rosyjskie dzlewczę myślało wtedy: 


| nika. Zawiera on o wiele ciekawsze wynurzenia, gdy do- 
tyka wewnętrznego życia poety. 


| Zapewne nie bez zainteresowania dowładuje slę czy- 
telnik, iż matka pani Marji Kasprowiczowej, Rosjanka z 
krwi, tradycji, mentalności, zaskoczona wojną we Lwowie, 
|szyje kalesony dla legjonistów, Równocześnie przeżywa 
| dramat, Woła więc do córki w uniesieniu: 


— A jednak nigdy nie zobaczą tej swojej wolności, 
przeklęte Polaczyszki, 

Słowa te są miarą nastrojów środowiska, wśród któ- 
| rego wychowała się żona poety. Umiała ona lojalnie zasto- 
|sować się do nowego polskiego otoczenia poety, usiłowała 
| dzielić polskie troski swego męża. 
| Obecnie wydany „dziennik“ zawiera dwie 
„Moje życie z nim“ (1910 — 1914) oraz „Wojnę“ 
|1922), Niezadługo otrzymamy ; dwie następne: 

(1922 — 1924) 1 „Pojednanie“ (1924 — 1926). 
Tom plerwszy „Dziennika* można czytać różnie: Ma- 
rja Kasprowiczowa pisała go dla siebie, bez myśli, że kie- 
|dyś może być ważone każde słowo, nicowane, komento- 
| wane. Jest to więc swoisty brulion, pełen szczerych odru- 
| chów, ludzkich tmpulsji notowanych na gorąco, pod wraże- 
| niem chwili, Pisząc dla siebie, autorka nie zastanawiała 
|się, iż zbytnia bezpośredniość wynurzeń może oddziałać 
zanadto sensacyjnie na rozumienie jej stounku do poety. 

W „Dzienniku* tym odzwierciadja się również | Kas- 
|prowicz, Miłośnicy jego poezji dowiedzą się z zaciekawić- 
| niem, iż 

„Janek mówi, że nie potrafi usiąść do pracy nieubrany, 
łecz wtedy tylko, kledy się umyje, uczesze | włoży czysty 
kołnierzyk. Dobrze oczyszczone buty to jego namiętność”. 
| Słowa te utrwalają zewnętrzny protll pisarza, który 
uważał „typ nieporządnego artysty za śmieszny”. Dla psy= 
, chologów twórczoścj nle bez znaczenia będą uwagi Ka- 
sprowlcza o krystalizacji natchnienia, Tłumaczył on swojej 
tmłodej żonie: 

„Dusza poety to jest wielki śpichlerz: wrażenia zze- 
wnątrz gromadzą się w nim zupełnie nieświadomie, dople- 


części: 
(1914 — 
„Bum“ 


klika godzin z rządu“. 


Hymn ten więc powstał odrazu, jak tworzą się Impro- 
wizacje, Jest on potężny w natężeniu uczuć. Nie mamy w 
poezji naszej utworu o tak skondensowanem napięciu cler- 
pienia, a równocześnie o niezwykłej, wizjonerskiej soczy= 
stości; malarskie walory tej swoistej poetyckiej erupcji 
były nieraz podnoszone. Przybyszewski odnalazł w nich 
duszę rodzinnych Kujaw | stworzył arcydzieło krytykl 
essay istycznej, rozśpiłewane „zagonami tubinu“, rozdźwięe 
czone wszystkiemi czarami tej kolebki Polski. 


Wiele interesujących szczegółów ©” powstaniu „Mar- 
chołta", „Księgi ubogich“, tłomaczeń kasprowiczowskich 
jest nowością dla wielbicieli tego wielkiego poety. Nie bez 
refleksji czyta się o przypływach i odpływach nadzłel, 
trosk, udręk politycznych podczas wojny. Kasprowicz pło- 
nął cały pragnieniem niepodległości, W rozmowach z żoną 
ten temat przewija się nieustannie. Notuje ona w swolm 
dzienniczku te mężowskie szamotania slę, potrafi zacho- 
wać objektywność, choć krwią i mentalnością należy do 
innego frontu, Wstrząsające wypadki z obrony Lwowa we 
wspomnieniach Marji Kasprowłczowej przesuwają się, jak 
w kalejdoskopie, Zapisała ona ku wiecznej rzeczy pa- 
miątce: 

„Cztery lata wojny | rosyjska inwazja nie zrobiły (tyle 
złego), co trzy tygodnie ukraińskiego panowania”. 
|. „Dziennik“ Janowej Kasprowiczowej zawiera dużo ` 
ciekawych uwag o wielu współczesnych Iiteratach, wof- 
skowych, działaczach społecznych. Gościnny dom poety 
podejmował przecież licznych ludzi, Kasprowiczowie byli 
atrakcją towarzyską. Czyta się włęc ten dziennik z dużem 
zainteresowaniem, Każdego poziomu czytelnik znajdzie dla 
siebie naterjał do rozwagi i... sensacji, i 

Bardzo przepraszam, że kieruję uwagę na... psychoło* 
gię twórczości, na fakty, związane z poezją Kasprowicza. 
Cóż to byłby za feljeton, gdybym zaczął cytować, wzorem 
moich kolegów z prasy groszowej refleksle Marji Kaspro= 
wlczowej na tematy erotyczne! Pozbawitem sle „atrake ' 
fisse wynurzeń“ autorki! Przypuszczam jednak, iż pos 


„Znienawidziłabym chyba mężczyznę, gdyby darzył ro w chwil! natchnienia powracają do życia. Można wtedy | trafiłem zaciekawić czytelnika, by wziął do ręki co rych- 


mnłe tylko pleszczotą, gdyby nigdy nie podniósł bata”, 


czerpać z tego Śpichierza wszystko, azezo się zapragnie”, 


lej ten „Dziennik“, EUSTACHY CZEKALSKI. 
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MARCONI DO UCZONYCH 
'- ARTYSTÓW 


Wczoraj o godz. 7.05 za pośrednictwem rozgłośni 
rzymskiej wypowiedział znakomity uczony i wynalazca 
markiz Marconi krótkie przemówienie w językach: angiel- 
skim, francuskim, niemieckim i włoskim. 

Przemówienie markiza Marconiego transmitowało z 
Rzymu drogą powietrzną „Polskie Radjo“, nadając je za 
pośrednictwem swej centralnej Rozgłośni na anteny wszy- 
stkich polskich stacyj nadawczych. Po transmisji, którą 
zakończyła krótka audycja muzyczna i hymn włoski, od- 
czytany został przed mikrofonem rozgłośni warszawskiej 
polski tekst przemówienia w wolnym przekładzie dokona- 
nym w czasie słuchania transmisji z Rzymu. 

W krótkiem swojem przemówieniu, które trwało około 
5 minut, Marconi w imieniu Akademii Nauki i Sztuki 
rzymskiej zaprosił uczonych i artystów całego Świata do 
zwiedzenia we Włoszech wszystkich dzieł, dokonanych w 
ciągu dziesięciolecia ery faszystowskiej przez Mussolinie- 
go. Znakomity uczony w przemówieniu swojem przedsta- 
wił rozmach pracy i jej wyniki we wszystkich dziedzinach 
życia współczesnych Włoch i wyraził przekonanie, że za- 
proszenie przyjęte będzie z radością i dobrze zrozumiane 
przez ludzi umiejących ocenić prawdziwe wartości życia. 

W wielkiem studjo stacji warszawskiej na zaproszenie 
dyrekcji „Polskiego Radja“ zebrało się liczne grono przed- 
stawicieli świata stołecznego naukowego, którzy z zainte- 
resowaniem wysłuchali przemówienia Marconiego. 


Z LITERATURY | SZTUKI 


DZIENNIK SZWAJCARSKI .O ŚMIERCI. MICKIEWICZA. 
„Neue Züricher Ztg.* publikuje dłuższy artykuł p. t.: 
„Ist Mickiewicz vergiftet worden?: (Czy Mickiewicz został 


„DZIEŃ POLSKI”, 16 października 1932 r. 


Nr. 286 


Na rubieżach Wielkiej Warszawy 


OCHRONNY WAŁ NAD WISŁĄ. — ŻOLIBÓRZ, NAJMŁODSZA DZIELNICA WARSZAWY 


Pelcowizna — najbardziej na północo-zachód wysu- 
nięta dzielnica Wielkiej Warszawy, zamieszkała jest prze- 
ważnie przez najuboższą ludność stolicy. Naogół schlud- 
ne domki i czyste, uregulowane ulice, pochlebnie świadczą 
o staranności i dbałości mieszkańców. 

Peloowiznę zostawiamy z boku, Nasza droga wiedzie 
nad Wisłę. Chodzi nam mianowicie o zobaczenie budo- 
wy ochronnego wału, który wielkim nakładem pracy ludz- 
kiej (przeważnie bezrobotnych), dzięki wydatnej pomocy 
finansowej p. wojewody Jaroszewicza, oraz imicjatywie 
Prezydjum Zw. Stow. Przyjaciół Wielkiej Warszawy, 
wznoszony jest celem zabezpieczenia miejscowej ludności 
i jej mienia przed wylewami Wisły. Peloowizna, jak wia- 
domo, podobnie okolicom Czerniakowa i Siekierek, należy 
do dzielnic najniżej położonych i dzięki temu stale jest 
zagrożona w okresach znacznego podniesienia się poziomu 
wody na Wiśle, 


Roboty nad wznoszeniem wału ochronnego trwają już 
nieprzerwanie od 3-ch miesięcy. Dotychczas usypano 200 
metrów wału, na co zużyto około 10.000 metr. sześc. ziemi. 
Pracuje przy tem 158 bezrobotnych mieszkańców Pelco- 
wizny. 

Największą bolączką prowadzonych robót jest brak no- 


|woczesnych urządzeń pracy, gdyż dotychczas mają tu za- 


stosowanie jedynie łopaty i taczki. a więc budowa wału 
wykonywana jest wyłącznie siłą mięśni ludzkich. Ma to, 
zdaniem naszem, z jednej strony bezwątpienia ten minus, 
że opóźnia ważne roboty — z drugziei jednak, daje tę ko- 
rzyść, iż wymaga większej ilości rąk roboczych, w postaci 
licznych zastępów bezrobotnych. 

Dokuczliwe, podmuchy październikowego wiatru zmu- 
szają nas wychło do wycofania się z piaszczystych brze- 


otruty), omawiający z wielką znajomością rzeczy, 'podnie- | gów nadwiślańskich. Autobus warczy, gotowy do. dalszej 


sioną ostatnio. w Polsce kwestję śmierci Mickiewicza. Au- | drogi, 


Jedziemy do ostatniego etapu naszej wycieczki — 


tor artykułu skłania się do hypotezy zatrucia, powołując do Żoliborza, tej jednej z najmłodszych dzielnie Wielkiej 


się w tym względzie przedewszystkiem na Norwida. 


SALON NIEZALEŻNYCH 
W styczniu zostanie otwarty w paryskim Grang Pa- 


lais czterdziesty czwarty Salon Artystów Niezależnych. wszędzie 


Dwudziestu malarzy į czterech rzeźbiarzy wystawi w są- 
lonie całość swego dorobku artystycznego. 
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" "WYSTAWA KU CZCI RABELAIS'EGO 


W grudniu, w- paryskiej bibliotece narodowej zostanie 


otwarta wystawa, poświęcona. Rabelais'temu. Termin o0- 
twarcia tej wystawy zbiega się z czterechsetną rocznicą 
ukazania się „Gargantui į Pantagruela". 


i „JESTEM TYLKO SKLEPIKARZEM" 

Sensacią w paryskim Świecie teatralnym była premie- 
ra sztuki, napisanei przez handlarza jarzynami z paryskich 
Hal, Rem Graulta, Sztuka ta, zatytułowana „Jestem tylko 
sklepikarzem*, obfituje w bardzo ciekawe į mocne mo- 
menty dramatyczne. 


IRLANDZKA AKADEMJA LITERATURY 
Z inicjatywy znanego pisarza irlandzkiego, W. B, Yea- 
sta, laureata Nobla, tworzy się obecnie w. Dublinie akade- 
mia literatury irlandzkiej. Akademii prezydować będzie 


Yeast. Członkami akademii będą wszyscy znamienitsj li- | 


teraci irlandzcy, oraz pisarze i poeci pochodzenia irlandz- 
kiego: Russel, Moore, Stephens, O'Counor, O'Donnell, 
O'Sullivan i Bernard Shaw. Dotąd akcesu swego do aka- 
demi; nie zgłosił faibardziej ceniony pisarz irlandzki ostat- 
niej doby, James Joyce, 


POMNIK WAGNERA W LIPSKU 
Rodzinne miasto Ryszarda Wagnera, Lipsk, — posta- 
nowiło wznieść pomnik wielkiego muzyka w 50-tą roczni- 
cę jego śmierci, Pomnik ma być wykonany z porfiru. 


JUBILEUSZ BIBLJOTEKI NIEMIECKIEJ 
Największa w Europie biblioteka niemiecka w Lipsku 
obchodziła w tych dniach 20-lecie swego istnienia. Biblio- 
teka gromadzi ponad 1 milion dzieł wydanych w ięzyku 


Warszawy. Najmłodszej — niewątpliwie jednak - jednej 
z majładniejszych — mimo, że tak bardzo odległej od 
l śródmieścia. Nowe, wspaniałe budowle, proste a jednak 


tak miłe dla oka, wspaniałe i szerokie ulice. Widać tu 
intensywnie prowadzone prace nad uregulowa- 


niem arteryj komunikacyjnych, koło wspaniałych kilkupię- 
trowych gmachów, leży jeszcze tuż obok pustka nieupra- 
wionego pola, przeznaczonego pod przyszłe budowle. Żoli- 
bórz — to dzielnica o dużej przyszłości. 

Wita nas na ogromnym Placu Inwalidów Zarząd Tow. 
Przyjaciół Żoliborza, . 

Oglądamy w pierwszym rzędzie prace, prowadzone 
nad zniwelowaniem i uregulowaniem terenu Placu Inwali- 
dów pod przyszły chodnik. Jezdnia będzie tu miała 207 m. 
długości i 9 m. szerokości, Projektowany skwer — parę- 
set metrów kwadratowych. Tych parę cyfr obrazuje dobit- 
nie ogromny obszar, jaki zajmuje jeden z najwspanialszych 
placów stolicy. 

Drugą troską, jaka bardzo na sercu leży członkom To- 
warzystwa — to budowa drugiego Parku na Żoliborzu. 
Dzielnica ta posiada już park im. Żeromskiego, zbyt je- 
dnak mały, aby wystarczał dla potrzeb rosnącego z dnia 
na dzień Żoliborza. Dolna część tej nowej dzielnicy, gra- 
nicząca z Potokiem, położona bardzo nisko, błotnista, po- 
cięta kanałami i ściekami, t. zw. przez okolicznych miesz- 
kańców „dolina śmierci“, była dotychczas zapomniana i za- 
niedbana, a służyła chyba jedynie jako miejsce tworzenia 
się zarazków chorobotwórczych. Dzięki energicznej akcii 
członków Towarzystwa, postanowiono tereny te o łącznej 
przestrzeni 16 ha zużytkować pod budowę parku dolnego. 
Prace w chwili obecnej są już w pełnym toku, Teren osu- 
: szono i podniesiono o 1 metr przez nawożenie ziemi, 

Z planów, które nam kierownicy tych robót pokazują, 
| możemy się zorientować, że będzie to jeden z piękniej- 
| szych parków Wielkiej Warszawy. 
Wracając w szybkiem tempie ku centrum -stolicy, ze 
owak spoglądamy na zegarki, stwierdzając, że ta 
(niewinna — obejmująca swym- programem zaledwie nie- 
które nowe dzielnice Warszawy — „wycieczka, zabrała nam 
przeszło 3 godziny czasu. Tak, to prawda. Chcieć zwie- 
dzić, choćby najbardziej pobieżnie, dzisiejszą Warszawę, 
używając przytem najszybszego na ziemi Środka lokomo- 
cji, jakim jest samochód, niepodobnaby było tego uczynić 
w ciągu jednego dnia. 

G-ski, 


Jak już donosiliśmy, w dniu 12 b. m. upłynął termin 


Przymusowa orsanizacja wywozu naftowewo 


[przymusową organizację p. Nn. „Polski Eksport Naftowy“ 


wyznaczony przez ustawę, dotyczący utworzenia dobro- z siedzibą we Lwowie, której uczestnikami są wszystkie 
wolnej organizacji obrotu zagranicznego olejem skalnym przedsiębiorstwa naftowo-rafineryine i zgazolinowe, a z po- 
i produktami naftowemi. Ustawa ta nakłada na ministra: śród kopalnianych te tylko, które uczestniczyłyby w obro- 
przemysłu i handlu obowiązek przymusowego przeprowa- | cie zagranicznym. Rozporządzenie przewiduje możność 


dzenia tej centralizacji. | autonomicznego ukonstytuowania się organizacji i wypra- 


Ponieważ dobrowolna centralizacja obrotu zagranicz- cowania przez nią statutu, który zatwierdzi minister przę- 


nego produktami naftowemi, a biorąc ściślej, 


eksportu, mysłu i handlu. 


Gdyby iednak dobrowolne ukonstytu»- 


pomimo akcji pośredniczącej min. przemysłu i handlu nie. wanie okazało się niemożliwe, wówczas minister przemy- 
nastąpiła, przeto minister dr. Zarzycki na podstawie po-,słu i handlu sam nada statut nowej organizacji, 


wyższej ustawy podpisał w dniu 12 b. m. rozporządzenie | 


w sprawie przymusowej centralizacji tego obrotu. 


Od chwili rozpoczęcia działalności organizacji „Pol. 
ski Eksport Naftowy* wszelki obrót zagraniczny produkta- 


W myśl tego rozporządzenia powołuje się do życia! mi naftowemi poza tą organizacią będzie wzbroniony. 


Windykacja 


Szereg eksporterów polskich posiada zagraniczne na- 
leżnoścj zablokowane wskutek wprowadzenia w. wielu 
państwach obcych reglamentacji; dewizowej. 

W wyniku szczegółowych badań, przeprowadzonych 
przez nowopowstałe „polskie Towarzystwo Handlu Kom- 
pensacyjnego, ustalono, że w stosunku do niektórych kra- 


Nowe przepisy © 
W najbliższych dniach ogłoszone zostanie w „Dzienni- 
ku Ustaw* rozporządzenie p. Prezydenta Rzpltej, noweli- 


niemieckim na całym Świecie i należy do najlepiej zorga- | zujące dotychczasowę przepisy o godzinach handlu. Roz- 


nizówanych bibliotek niemieckich. 


ZNALEZIENIE RĘKOPISÓW GORKIJA 
W Bibliotece Akademji Nauk w Leningradzie, którei 
„przekazano archiwa dawnej cenzury rosyjskiej, znaleziono 
szereg prac Gorkija w rękopisie, niegdyś zabronionych 
przez cenzurę, Sam autor uważał rękopisy te za zaginione. 


ZBIÓR PAMFLETÓW 


. Bibljoteka leningradzkiej akademii nauk wyda wkrót- 
ce zbiór pamfletów z czasów rewolucji francuskiej, znaj- 
dujących się w Z. S, R. R. Na pierwszy tom tego wydaw- 
nictwa składają się pamflety przeważnie anonimowe, odna- 
lezione w bibliotece księcia Woroncowa. Większość tych 
pamfletów wyszła z pod pióra emigrantów-roialistów. 
Zbiór zawierać będzie m. in. kilkadziesiąt pamfletów, wy- 
śmiewających Mirbeau i Neckera. 


porządzenie wejdzie w życie w 14 dni po ogłoszeniu. 

Nowela przewiduje rozszerzenie godzin handlu dla sa- 
moistnych sklepów tytoniowych i opałowych do 12 go- 
dzin na dobę (dotychczas 10 godzin), dla wędlipiarń, mle- 
czarń i sklepów z pieczywem do 13 godzin na dobę (do- 
tychczas 12). Biura podróży będą możły być otwarte w 
dni powszednie do 12 godzin, a w soboty i dni przedświą- 
teczne do 14 godzin na dobę. 


Sklepy z owocami, wodą sodową, mineralną, napojami 
chłodzącemi i słodyczami, będą mogły handlować w cza- 
sie od 1-go maja do 31-go października we wszystkie dni 
w tygodniu od 9 do 23, a w czasie od 1-zgo listopada do 
30-go kwietnia od 9 do 21 godziny. RE 


Nowe rozporządzenie reguluje również sprawę sprze- 
daży ulicznej. Sprzedaż uliczna gazet i czasopism, ży- 
wych kwiatów oraz wyrobów tytoniowych będzie- mogła 


| 19 godz. 


należności zzgranicznych 
ekspzrrterów | 


jów istnieje możność wyegzekwowania tych należności w 
dość niedługim czasie. W związku z tem Towarzystwo we_ 
zwało wszystkich eksporterów, posiadających należności w 
krajach, które wprowadziły utrudnienia dewizowe, aby za- 
rejestrowali je, komunikując jednocześnie, w jakich okolicz= 
nościach należności te powstały. 


godzinach handlu 


odbywać się we wszystkie dni w tygodniu (dotychczas tył- 
ko w dni powszednie) od 7 do 23 godziny.. 

Nowela wprowadza wreszcie poważne zmiany w do- 
tychczasowych przepisach o handlu w niedziele i święta. 
Według nowego rozporządzenia będą mogły być otwiera- 
ne w niedziele į dni świąteczne w godzinach od 7 do 10 rano 
sklepy spożywcze, wykupujące świadectwa 4-ej kategorji, 
mleczarnie, zajmujące się wyłącznie sprzedażą mleka i na- 
biału, kwiaciarnie oraz jatki z mięsem. Zakłady fotogra- 
ficzne mogą być otwarte w niedziele i świętą od godz. 13 
do 17-ej, Biura podróży będą mogły być otwarte w nie- 
dziele i święta od 7 do 10-ej oraz od 13 do 17 godz. 

W czasie od 1-go maja do 10-go września może być 
dozwolona w niedziele i święta hurtowa sprzedaż owoców 
od godz. 6 do 9-ej. ` 

Sklepy tytoniowe w miejscowościach, liczących poni- 
żej 50 tysięcy mieszkańców, mogą być otwarte w niedziele 
i święta od godz. 8 do 10, a w miejscowościach, liczących 
powyżej 50 tysięcy mieszkańców od 8 do 10 oraz od 13 do 
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„NIC NOWEGO POD SŁOŃCEM“ 

Na schyłku okupacji wladze powiatowe austrjacko-wę- 
gierskie rozesłały za pośrednictwem gmin do ziemian żą- 
danie udzielenia niezwłocznej odpowiedzi na następujące 
pytania: 

1) [e znajduje się w lesie danego majątku sztuk 
drzew: sosen, dębów i t. d. i jakie są wyrabiane przetwory 
drzewne, terpentyna, wyskok drzewny i t. d. onaz, kuate 
są zapasy drzewa materjałowego., 

2) Ile jest w majątku sztuk sarn, zajęcy, bażantów, 
kuropatw, dzikich gęsi i dzikich kaczek? 

3) lie jest sztuk karpi, szczupaków, 
i płotek? 


limów, karasi 


LJ 


s * 


_ Obecnie starostwo powiatowe kaliskie pismem z dnia 
5 października r. b. za Nr AA/7/32 poleciło urzędowi gmi- 
ny w Brudzewie (L. Dz. zminy 3532, data 10. 10. r. b.) za- 
żądać od p. Józefa Przewłockiego, właściciela maj. Bru- 
dzew, odpowiedzi „odwrotną pocztą, a najpóźniej do dn. 
17 b. m. na następujące pytania (podkreślenia, wykrzykni- 
ki i znaki zapytania będą moje):, 

Ilu pracowników tak z własnego gospodarstwa rolne- 
go i specjalnie najętych, przez ile dni i z jakiemi zarobka- 
mi w gotówce i naturaljach, zatrudniali sukcesorowie Bia- 
łobrzeskiej Felicji, w czasie od dnia 1 stycznia 1928 r. do 
dn. 31 stycznia 1928 r. (to jest poprzedni właściciele ma- 
jątku!!), a ilu zatrudniał pan w swym majątku w Brudze- 
wie, przy dozorze lasu, przy kulturze, oczyszczaniu lasu, 
naprawie dróg, mostów zwózce drzewa własnemi zaprzę- 
gami, przy ładowaniu i wyładowywaniu i t. p. w czasie od 
dnia 1. 2. 1928 r. do dnia badania, w każdem półroczu 
osobno. 

Równocześnie uprasza się ó podanie ilu pracowników, 
przez ile dni i z jakiemi poborami w gotówce i w natu- 
taljach zatrudniał pan w czasokresie w ustępie pierwszym, 


przy ścinaniu, obrabianiu drzewa w lesie, wyprowadzaniu , 


drzewa z lasu ryzami, oraz przy ładowaniu drzewa w le- 
siena obce zaprzęgi, wyładowywaniu drzewa poza lasem 
z obecnych zaprzęgów, przy ładowaniu drzewa poza lasem 
na wagony przez woźniców obcych zaprzęgów, oraz ile 
wynosiły zarobki woźniców obcych zaprzęgów (!!) za tran- 
sport (tylko robociznę bez kwoty przypadającej na amorty- 
zację (???) wozu i koni). 

Równocześnie należy ustalić, czy w powyższem go- 
spodarstwie leśnem były sprzedawane poręby leśne ob- 
cym osobom w czasie od dnia 1 stycznia 1928 roku de dnia 
badania, a w takim razie komu (imię, nazwisko, adres) i 
kiedy dokładna data rozpoczęcia i ukończenia eksploatacji 
poręby- 

Zaznacza się, że w razie nie nadesłania powyższych 
danych w terminie starostwo zagraża ukaraniem admini- 
stracyjnem (!!!) 

Wójt gminy Brudzewa (—) Kaźmierski 
JAN STECKI 


Z wojewódzkiego komitetu d) spraw 
finansowo-rolnych w Toruniu 


Odbyło się piąte z kolei posiedzenie wydziału wyko- 
nawczego Woj. Komitetu do spraw finansowo-rolnych w 
"Toruniu. Na wstępie przewodniczący wydziału wykonaw- 
czego a wiceprzewodniczący Komitetu Siudowski w krót- 
kiem przemówieniu podniósł zasługi $, p. Aleksandra hr. 
Dąmbskiego z Wałycza, członka komitetu i wydziału wy- 
konawczego, poczem zebrani uczcili pamięć zmarłego przez 
powstanie. 

Następnie wydział EEEE po wysłuchaniu ko- 
mumikatów biura w sprawie ustaw .i rozporządzeń, zmie- 
rzających do przynoszenia ulg rolnictwu i ich zastosowa- 
nia w praktyce oraz do dotychczasowej działalności biura, 
przystąpił do rozpatrywania spraw indywidualnych więk- 
szej wagi, wymagających zaopinjowania lub aprobaty wy- 
działu. 

Jak widać, pomoc Komitetuą w kierunku przynoszenia 
rolnictwu ulg w ramach jet w Ki uprawnień wydaje 
pozytywne rezultaty, czego dowodem iest wzrastająca 
klijentela biura ze wszystkich sfer rolników, wynosząca 
obecnie około 600 osób. 


Udział Polski w Międzyn. Zjeździe Komisji 
Oświetlenia Lotniczego 


W dniach od 2 — 8 b. m. odbył się w Zurichu trzeci z 
rzędu Międzynarodowy Zjazd Komisji Oświetlenia Lotni- 
czego. 

W obradach, w których brało udział 10 państw, Pol- 
skę reprezentowali dr. inż. T. Kluz, kierownik budowy lot- 
nisk w Polsce i wiceprezes Polskiego Komit. Oświetlenio- 
wego, oraz inż. J. Pawlikowski, przewodniczący Polskiej 
Komisji Oświetlenia Lotniczego. 

Na Zjeździe rozważano niezwykle doniosłe zagadnie- 


„DZIEŃ POLSKI“, 16 października 1932 r. 


$. p. Michał Kierbedź 


W tych dniach odbył się na cmentarzu powązkowskim „Ściele katolickim w Władykaukazie, później wybudował 
w Warszawie, przy nader licznym udziale krewnych i| własnym kosztem gimnazjum ks. Maleckiego w Petershur- 
przyjaciół, pogrzeb $. p. Michała Kierbedzia. Zmarły, syn | gu, był tam również członkiem Polskiego Towarzystwa 
znakomitego inżyniera, tak dobrze zapisanego w pamięci | Dobroczynności. Z miłością podnosił kulturę rodowych 
Warszawy twórcy mostu na Wiśle jego imienia į ostatni | swych maiątków na Kowieńszczyźnie, a otrzymawszy po 
męski potomek zasłużonej ziemiańskiej rodziny z Kowień- |ojcu Ołtarzew pod Warszawą, rozprzedał w sposób wy- 
szczyzny, urodził się w 1854 r, w Petersburgu į tamże u- |soce ideowy na kolonje dla pracowników z inteligencji i 
kończył Instytut Dróg 4 Komunikacji. Już po 9 latach służ- | rzemieślników. 
by rządowej rosyjskiej, został głównym inżynierem kolei Ostatni z Kierbedziów, pozostawił po sobie pamięć 
władykaukaskiej, na którem to stanowisku wybudował lczłowieka wielkiego serca, nieskazitelnie prawego, bezin- 
przeszło 1400 klm. linij kolejowych. Zapewnił on przy tel |teresownego, wielkiego patrioty, który zawsze owocną, ci- 
kolei posady ogromnej ilości Polaków, przyczynił się w |chą pracę przekładał nad karierę. 
wielkiej mierze do ufundowania szkoły polskiej przy ko- Cześć jego Świetlanej pamięci! 


Z życia prowincji 
Wokół afery adwokackiej w Łodzi 


Oprócz wytoczonych już spraw j aresztowań wśród 
adwokatów łódzkich, Urząd Prokuratorski prowadzi — jak 
donosiliśmy — dochodzenie w 8-min podobnych sprawach. 
Obecnie dowiadujemy się, że między innem; wszczęte zo- 
stało dochodzenie przeciw adw. H. Finkelsteinowi, zam. 
przy ul. Południowej nr 2, któremu zarzucane jest popełnie. 
nie nadużyć na stanowisku likwidatora firmy „D. Sz. Bia- 
tek į Synowie“. Śledztwo jest obecnie w toku i prowadzo- 
ne jest w szybkiem tempie. 

Wytoczono również obecnie sprawę obrońcy sądowemu 


W. Ogińskiemu, zam. przy ul. Piotrkowskiej 101 pod za- 
rzutem nadużyć, dokonanych na tle postępowania spadko. 
wego. 

Bliższych szczegółów tei afery nie możemy ujawnić, 
ze względu na toczące się Śledztwo. Wobec tego, iż Ogiń- 
ski nie miał prawa występowania w Sądzie Okręgowym, 
sprawa tej nowej afery zazębia się o jednego z naibardziej 
znanych adwokatów łódzkich, uchodzącego za najlepszego 
znawcę prawa karnego.  (K.). 


cy dokonali napadu na Barbarę Michałowską, mieszkankę 
wsi Garnki, której zrabowali wszystkie, znajdujące się 
przy niej, pieniądze. Pozatem Michałowska została dotkli- 
wie poturbowana. Dochodzenie policyine doprowadziło 
do ujęcia sprawców napadu braci Stefana i Józefa Łagiew« 
skich, mieszkańców wsi Kuźnice. Dochodzenie prowadzo- 
ne jest w trybie doraźnym. (K.). 


ŁÓDŹ 


— Krwawa zbrodnia. Przy ul. Wodnej Nr. 19 zamie- 
szkiwał wraz z żoną niejaki Antoni Królikowski. Utrzy» 
mywał on stosunki koleżeńskie z niejakim Antonim To- 
merą, który zamieszkiwał w tym domu jako sublokator u 
niejakiego Pachuły. W dniu wczoraiszym Królikowski 
przybył do Tomery w sprawie pewnej tranzakcji. Mię- 
dzy mężczyznami wynikła ostra sprzeczka, w trakcie któ- 
rej Tomera zamordował nożem Królikowskiego. Przybyła 
na miejsce policja, aresztowała mordercę, a zwłoki Króli- 
kowskiego przewieziono do prosektorium. miejskiego. (K). 

— Wybuch granatu. Do Sieradza przywieziono 36-let. 
K. Kempińskiego, mieszkańca osady Burzenin, który, ma- 
nipulując granatem ręcznym, został Śmiertelnie poraniony. 
Policja prowadzi dochodzenie, w celu. ustalenia, skąd Kem- 
piński posiadał granat. (K.). 


PIŃSK | 
— Zamiast gotówki — obligacje renty ziemskiej. Od- 
| dział państwowego Banku Rolnego w Pińsku wpłacił urzę- 
dowi gminy Rataiczyce tytułem podatków gminnych i o- 
płat drogowych 1.700 złotych oblizaciamt  pięcioprocen- 
towei renty ziemskiej po kursie nominalnym. Podatki te 
należały się gminie z tytułu majątku ziemskiego, będące= 
go w posiadaniu państwowym. Urząd gminny znalazł się 
w kłopocie, co zrobić z otrzymanemi obligacjami, gdyż nie 
mógł na nie znaleźć nabywcy po kursie nominalnym. Wta- 
dze, do których urząd gminny zwrócił się o interwencię, 
wyjaśniły, iż Bank Rolny, podobnie jak wszyscy inni płat- 
nicy podatków, nie jest uprawniony do płacenia podatków 
obligacjami, lecz jedynie gotówką. 


KRAKÓW ? | 

— Wawel uzyskał nowy budynek. Onegdaj wicepre- | 
zydent miasta Ostrowski oddał imieniem gminy m. Kra- 
kowa zarządowi zamku królewskiego na Wawelu tę część 
budynku po-szpitalnego, którą zaimowała swego czasu 
l 


: gmina, mieszcząca. w nich zbiory Muzeum Narodowego. 
(Wskutek definitywnego oddania przez gminę budynku po- 
| szpitalnego, zarząd Wawelu budynek ten postanowił prze- 
| znaczyć w najbliższym czasie dla PA muzeum 
etnozraficznego, 


LWÓW 

— 200 zmian na stanowiskach sędziów w Małopolsce 
| Wschodniej. Korespondent agencji Press donosi ze Lwo- 
wą, że w najbliższych dniach nastąpi około 200 przesunięć 
i nominacyj na terenie lwowskiego sądu apelacyjnego. O- 
czekiwane są nominacje prezesów 6 sądów okręgowych. 
Prezesem sądu okręgowego w Tarnopolu zostaje p. Ce- 
glecki, w Kołomyi p. Sachanek, w Stryju p. Trzcieniecki, 
|w Samborze p. Skowroński. Co do nominacji prezesów 
sądów okręgowych w Stanisławowie i w Brzeżanach de- 
cyzja jeszcze nie zapadła. W szeregu sądów okręgowych 
spodziewane są zmiany również na stanowiskach wice- 
prezesów. Wiceprezesami sądu apelacyinego we Lwowie 
mają być mianowani dotychczasowi sędziowie apelacyjni 
pp. dr. Beinarowicz i Ojak. 


KALISZ | 

— Wykrycie tajnej gorzelni. We wsi Jamnice, pod 
Kaliszem, policia wykryła u niejakiego Jana Kucharskiego, 
tajną gorzelnię, Gdy policja wkroczyła do zabudowań, za- 
stano przy pracy nad wyrobem spirytusu, poza pomysło- 
wym gospodarzem ieszcze dwóch iego wspólników, Czaj- 
kowskiego i Koidę. 
zieniu, zaś całe urządzenie skonfiskowano. 


RADOMSKO 


— Napad bandycki, Na drodze między wsią Kralew 
a Kuźnicą, w powiecie radomszczańskim, nieznani osobni- 


Wszystkich trzech osadzono w wię- 
(K.). 


mi E f =» (a ka EK) 
Emocjonujące chwile na sładjonie Legji 
Walasiewiczówna, Iso-Hollo, Kusociński! Nazwi-,cięstwo nad Polakiem opromieni go nowym blaskiem? 

Dzień wczorajszy nie przyniósł mu upragnionego zwy 
cięstwa. Polak wygrał. Wygrał pewnie i zdecydowanie 
choć po walce. Kusociński wprawdzie nie pobił, jak się 
ogólnie spodziewano, rekordu światowego na tym dystan- 
sie (3.218 m.) — zabrakło mu bowiem do tego kilku se- 
kund — porwał jednak swym pięknym biegiem tysiączne 
rzesze widzów. Ostatnie okrążenie obaj biegacze przebyli 
wśród ogłuszającego ryku tłumów. Po przerwaniu taśmy 
rozwiniętej na mecie obu biegaczy nagrodziły entuzia- 
styczne oklaski, Zasłużył na nie i pokonany Finn za swą 
piękną ambitną walkę. 

Czas osiągnięty przez Polaka wynosi 9 m. 07 s. — co 
równa się mniejwięcej 8 m. 32 s. na 3.000 mtr. 'Rekord 
światowy Nurmiego, choć chwiał się w posadach, ostał 
się jeszcze na jakiś czas. Nie na długo jednak — ekr 
tego pewni. 


(z.). 
ska, które wystarczyły, aby ściągnąć w sobotę na stadjon 
Legii 8-mio tysięczne tłumy publiczności. 

Nikogo bodaj nię interesował wynik biegu na 200 mtr., 
czy sztafety 4 X 400 m. Te punkty programu znalazły się 
całkowicie w cieniu nazwisk zwycięsców olimpijskich. I 
słusznie. 

Start -St. Walasiewiczówny, która, dając wyrównanie 
swym rywalkom, wygrała bieg jak chciała, bez ndimniej- 
szego wysiłku, był niemniej piękny od pojedynku dwóch 
asów bieżni Kusocińskiego i Finna Iso-Holla, 

Znakomity Finn skwapliwie skorzystał z zaproszenia 
K. S. „Warszawianki“, aby stanąć do walki z Kusociń- 
skim. A nuż uda mu się rewanż za Olimpiadę — i zwy- 


nia, zmierzające do uiednostajnienia, na terenie międzyna- 
rodowym, oświetleń lotniczych i dróg lotniczych. ts W dniu dzisiejszym obaj biegacze zmierzą swe siły 

Uchwały Zjazdy stanowią podstawę dla projektowane- jna dystansie .5.000 mtr., Walasiewiczówna natomiast: zaa- 
go i częściowo wykonywanego już obecnie oświetlenia lot- |takuie rekord polski na 800 mtr., oraz stanie w biegu. na 


niski tras lotniczych w Polsce, 200 mtr.. przeciwko sztafecie 4 X 50 mtr. - Z 


"4 
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"WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Niedziela dn. IG października 
DZIS: Martyniana, Saturjana JUTRO: Wiktora B. 
Wschód słońca 6.01, zachód słońca 16.44 . 
Ubyło dnia 6.05 
Wschód księżyca 16,31, zachód księżyca 7.05 
„ Długość dnia 10.44 


KOSCIELME 

— PIELGRZYMKA OGÓLNOAKADEMICKA DO CZĘ- 
"STOCHOWY | 
t W ramach przedłużonych uroczystości jubileuszowych 
na Jasnej Górze, odbędzie się wielka pielgrzymka mło- 
-dzieży akademickiej Warszawy, zorganizowana przez aka- 
demickie stowarzyszenia młodzieży katolickiej. Pielgrzym- 
ka ta, pòd protektoratem J, E. biskupa Szlagowskiego, a 
pod przewodnictwem ks. rektora Szwejnica, wyjedzie z 
Warszawy 22 października wieczorem, w sobotę, a w nie- 
"dzielę wieczór, nazajutrz 23 b. m. powróci do Warszawy. 
Koszta wyniosą od osoby około 10 zł. Zapisy do dnia 19 
października przyjmują: sekretarjat Związku Akademic- 
kich Stow, Katolickich, Koszykowa 11 m. 20, oraz sekre- 
tarjat Katolickiej Młodzieży Narodowej, Krakowskie Przed- 
mieście 1 m. 6 — w podwórzu, nawprost bramy, we środy 
i piątki od 13 — 14. 


OGÓLNE 

— DELEGACJA Z. A. S. P'u W BELWEDERZE 

Zarząd Związku Artystów Scen Polskich zgłosił się w 
Belwederze, zapraszając Marszałka Piłsudskiego z rodzina 
na inauguracyjne przedstawienie w teatrze związkowym 
na Karowej, wyznaczone na dzień 20 b. m. Delegacię ak- 
„torów przyjęła p. Marszałkowa Piłsudska, obiecując przy* 
bycie na uroczystość otwarcia teatru. 

7 — PREZES KOLEI WĘGIERSKICH PRZYJEŻDŻA 
DO POLSKI | | 

W dniu dzisiejszym przyjeżdża do Polsk; prezes ko- 
"lei węgierskich dr. Ludwik Samarjay w towarzystwie sze- 
fa biura prezydjalnego dr. Bogscha, Zagranicznych gości 
przyjmie w poniedziałek, dnia 17 b. m. minister Komunika- 
cii, inż, Butkiewicz. W poniedziałek również projektowa- 
ne jest zwiedzenie Warszawy oraz wytwórni Lilpopa, zaś 
wieczorem tegoż dnia goście węgierscy w towarzystwie 
acz. inż. Wagnera, udadzą się do Qdyni, gdzie zwiedzą 
port i urządzenia kolejowe. 

Z Gdyni przez Katowice i Kraków powraca prezes ko- 
let węgierskich dr. Samarjay do Budapesztu, zapoznając 
się po drodze z naszym hutnictwem i górnictwem oraz 
zwiedzając zabytki Krakowa. 


— W SPRAWIE UCIĄŻLIWYCH OPŁAT 

Zarząd Zw. Zrzeszeń Własności Nieruchomej Miej- 
skiej w Polsce złożył ministrowi skarbu, oraz ministrowi 
spraw wewnętrznych memoriał w sprawie zmiany okól- 
nika, dotyczącego pobierania opłat na bezrobotnych od za- 
ległego komornego, oraz zniesienia miesięcznych wykazów 
tych opłat jako zbyt uciążliwych. 

Memorjał ten zawiera również prośbę o wprowadzenie 
znaczków na bezrobotnych, nalepianych przy otrzymaniu 
*komornego, zamiast wnoszenia tych opłat gotówką. 


— ZMIAN W POLICJI NIE BĘDZIE 
-W związku z wiadomościami, jakie ukazały się na ła- 
mach stołecznych pism co do zmian, jakie mają zajść na 
niektórych wyższych stanowiskach w policji państwowej, 
“a w szczególności na stanowisku komendanta policji pań- 
stwowej m. stoł, Warszawy i komendanta p. p. wojewódz- 
twa warszawskiego, z najmiarodajniejszego źródła dowia- 
dujemy się, że informacje te nie odpowiadają prawdzie. 
=- — DZIEŃ 31 PAŹDZIERNIKA WOLNY OD NAUKI 
SZKOLNEJ 
- Min. Wyznań Religiinych 1 Oświecenia Publicznego 
wydało zarządzenie, aby dzień 31 października r. b. był 
wolny od nauki szkolnej. W ten sposób okres czterodnio- 
wy od 30 października do 2 listopada będzie wolny od za- 
jęć szkolnych. 


MIEJSKIE 

— PRZYJAZD WYBITNEGO POETY  JUGOSŁO- 
WIAŃSKIEGO. 

Wczoraj przybył do Warszawy p. Rade Drainac, zna- 
ny jugosłowiański poeta ł dziennikarz. Jest on czołowym 
przedstawicielem jugosłowiańskiej szkoły modernistycznej, 
'W Polsce p. Drainac pozostanie około miesiąca i zwiedzi 
„największe nasze ośrodki kulturalne, Psa: 

— WIZYTA DZIENNIKARKI RUMUŃSKIEJ 

Do Warszawy przybyła p. Marie Adind Urstian, stu- 
dentka uniwersytetu w Jassach, Pani Urstian jest współ- 
pracowniczką pisma rumuńskiego „Sciences et Voyages“ | 
obecnie zamierza napisać książkę poświęconą Polsce. 
Dziennikarka rumuńska pozostanie w Polsce w ciągu 2 
miesięcy. 

— ZJAZD HARCERSKI 

W dzisiejszą niedzielę odbędzie się w Warszawie 
zjazd komendantów wszystkich chorągwi harcerskich z 
całej Polski. Obradom, w którym wezmą udział komen- 
danci 16-tu chorągwi, przewodniczyć będzie nacz, głównej 
kwatery, harcerskiej, sędzia Olbromski. 


Aresztowanie bandy przemytników 


W związku z wykrytą w czerwcu bandą przemytniczą, się przemytem z Niemiec ledwabi, futer I wyrobów jubi. 
działającą na terenie Warszawy, Łodzi i Katowic, a skła- | lerskich, 

dającą się ze znanych przemytników: Sala Józefa z Kato-| Na polecenie władz sądowych, organa straży granicz. 
wic, Nuty Pomerancbluma z Sosnowca, Adolfa Sapera Z nej z Warszawy dokonały w dniu 13 į 14 października r. 
Katowic i innych, dochodzenie przeprowadzone przez b. aresztowań: Sałowej, Bachracha, Ciesielskiego, Bona- 
straż graniczną dostarczyło danych co do uczestnictwa w | Sa, Gwizdalskiego I Weisberga, poczem wszyscy zostali 
tej bandzie jeszcze następujących Osób: żony Sala, Ro- osadzeni w więzieniu w Warszawie, (P. A. T.). 
zalji Sal, b. aspiranta policji państw, Daniela Bachracha z| $ 

Warszawy, Wacława Ciesielskiego, zamieszkałego w Teze- | 
wie, Gebharda Bonusa į Franciszka Gwizdalskiego, zamie. , Komisarz rządu zarządził zajęcie dzienników: „À. B. 
szkałych w Pelplinie na Pomorzu, oraz Moryca Weisber-|C.* i „Głos Stolicy“ z dnia 15 b. m, za podanie szczegółów 
ga, zamieszkałego w Katowicach. Banda ta zajmowała | śledztwa w Sprawie aresztowania Bachracha. 


Zniżka cen biletów wycieczkowych 


Pozatem min. Komunikacji zarządziło, by bilety te mogły 
być wydawane bez względu na odległość, a nie jak do- 
tychczas tylko na odległość do 150 klm. 

Bilety wycieczkowe wydawane są w soboty i dnie 
przedświąteczne, w niedzielę i Święta, oraz od godz, 12 w 
piątek przed świętami Wielkanoonemi, przed  Zielonemi 
Świątkami i przed Świętami Bożego Narodzenia. 


* kd 


Jak wiadomo, koleje polskie wprowadziły t. zw, bilety 
wycieczkowe, dzięki którym ludność miast korzystać mo- 
gła na bardziej uczęszczanych szlakach turystycznych ze 
znacznych zniżek, Dotychczas cena biletów ustalana była 
według taryfy pomiejskiej, która jest niższa o 25 proc, od 
taryfy normalnej. Obecnie od 1 listopada r. b. począwszy, 
cena biletów wycieczkowych będzie obliczana według ta- 
ryfy normalnej ze zniżką 33 i 1/3 proc. w każdą stronę. 


— ZE SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH 

Wyznaczona na dzień dzisiejszy uroczystość poświę- 
cenia nowego gmachu Szkoły Nauk Politycznych—jak już 
| donosiliśmy—została odwołana, natomiast Zjazd Absol- 
jwentów Szkoły zwołany na ten dzień odbędzie się, zgo- 
jdnie z ustalonym programem. „Bal w Operze”, którą reżyseruje p. Kuligowski, Operetka 

— 10-GROSZOWE BILETY TRAMWAJOWE ita urozmaicona będzie efektownemi tańcami, układu balet- 

Sprawa wprowadzenia 10-groszowych biletów tram- mistrza Zajlicha. Udział biorą pp. Olgina, Szczepańska, Te- 
wajowych rozpatrywana jest obecnie przez dyrekcję tram- ,renkoczy, Orłowska, Dobosz, Krzewiński, Popławski i jn. 


wajów  mieiskich. Bilet 10-groszowy upoważniałby do NARODOWY. Dziś ; jutro tragedja A, Tołstoja 
przejechania 5 — 6 przystanków. „Car Iwan Groźny“ w nowym przekładzie wierszem St 


| Miłaszewskiego. 
PT NOWA DZIELNICA WILLOWA Dziś, o g. 4 popol. „R. H. Inżynier”, 
Komisia magistratu do spraw regulacji i zabudowy 


-ok i : í LETNI. Dziś | jutro zabawna komedjo-farsa:-L. Ver. 
miasta przyjęła na ostatniem posiedzeniu szczegółowy plan fheuil a „Jak się zdobywa kobiety" z- udziałem ro bahet 


zabudowania terenu otoczonego ul. Odyńca, Rzewuskiego, | wiczowej, Sulimy, Fertnera, Leszczyńskiego, Grabowskie. 
południową koleją obwodową t ul, Wołoską. Obszar ten, 0 |go į in. 
powierzchni około 35 hektarów, przeznaczony iest pod za- Dziś, o g. 3 I pół popol. „Ruleta”, 

budowania przeważnie o charakterze willowym. Przy wy- NOWY. Dziś | jutro dana będzie głośna komedja Ja- 
tworzonym placu na skrzyżowaniu ul. Perskiej i Wincen- kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle“ 


POLSKI. Dziś į jutro komedja Rostanda „Cy- 
A RAT Mada? DON PEE EET rano de Bergerac" z Maszyńskim i Romanówną, 


Dziś, o godz. 3-ej popoł, komedja muzyczna „Jim I 
| W YPADKI 
| 


Jin“. 
„ATENEUM”, Dziś į codziennie sztuką E. Q. O'Neilla 
— POD SAMOCHODEM NADKOMISARZA POLICJI. 
Na Nowym Zjeździe, jadący w stronę Pragi samochód poli- 


ip. t. „Czarne Ghetto“, 
(cyjny, w którym znajdował się Jan Kotlarewicz, drugi za- 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś, o g. 3 popoł. „Halka”, wiecz. „Hrabł_ 
na“ z p. Krzywiec, Olginą, Szczepańską i Doboszem. 
W poniedziałek opera nieczynna, 


Najbliższą premierą będzie piękna operetka Heubergera 


Dziś, o g. 4 popoł. „Bunt w Domu Poprawczym*, 
MORSKIE OKO. Dziś i jutro rewia inauguracyjna 
| stępca Komendanta Policji Państwowej m. Warszawy, oraz | p, t. „Przebój Warszawy“, 
kierownik brygady do walki Z terorem. potrącił usiłującą | BANDA. Dziś | dni następnych wielka rewja p. t. 
|przejść przez iezdnię 16-letnią Annę Pasławską, sierotę, | Gaudeamus igitur“. 
zam. w misii dworcowej kobiet na dworcu Głównym. Nad- | JASKÓŁKA" W HOLLYWOOD. W niedzielę, o 
komisarz K. niezwłocznie polecił auto zatrzymać i przy po-. 12 ” 15 utr ndeara. 29058 02 pe a E 
mocy przechodniów zabrał ofiarę wypadku do szpitala ŚW. |, rę gra h Fo a ch pe owa Bodrżić mi“ 
Rocha. Tam lekarz dyżurny stwierdził krwotok z ucha oraz |9251 w 32 aktac dziać za ionty iban Ah 
ogólny wstrząs. Wskutek silnego przestrachu, Pasławska KE pd z dziećmi prot. n - 
zaczęła zdradzać obiawy choroby umysłowej. go . 


— ŚMIERC POD TRAMWAJEM. Przy zbiegu ul. Gę- 
siej i Lubeckiego wpadł pod tramwaj 4-letni chłopiec. Po- | TEATR ARTYSTÓW (Karowa 18), W czwartek, 20 b. 


| mi Ścił w ruch hamulce, dziecko dostało m. otwarcie tego największego i najtańszego przybytku 
Isle pod deskę Okonia. Lakaet Pogotowia stwierdził pęk- sztuki dramatycznej w Polsce, Poświęcenia gry dokona 
|nięcie podstawy czaszki į przewiózł chłopca do szpitala im. | ks. dr. M. Szkopowski w poniedziałek, dn. b. m, o g. 
‘Karola i Marii, gdzie wkrótce zmarł. 5 popol. 
-~ -= SAMOBÓJSTWO. 26-letni Wacław Januszko (No- | Na inaugurację pójdzie piękna sztuka W. Bogusław- 
womiejska 20), z rozpaczy, że stracił posadę subjekta han- skiego i J. N. Kamińskiego „Krakowiacy | Górale" z pro- 
dlowego, popodrzynał sobie brzytwą ramiona. Lekarz Po- logiem i epilogiem inscenizatora Zygmunta Nowakowskie_ 


otowia, dzieleniu pomocy, pozostawił desperata na |£o, który zarazem reżyseruje tę sztukę. Nad częścią mu- 
gotowia, po udzi pomocy, po zyczną czuwa kapelmistrz S. Nawrot. 


miejscu. 
RECITAL FORTEPIANOWY ALEKSANDRA MICHA- 
|ŁOWSKIEGO. Idealny odtwórca Chopina, Aleksander 
Michałowski, wystąpi w zgrac Penei (16 h. nu) 
f. w sali Tow. Hygjenicznego z recitalem, poświęconym Cho- 
Mimochodem pinowi ku uczczeniu rocznicy śmierci naszego nieśmierte|- 


nego poety tonów. 


PORANEK W COLOSSEUM. W niedzielę, dnia 16 b. 
m., o godz. 12 w ppc dny: + iige sd po ce- 
i nach popularnych z udziałem 7-miu chórów, połączonych 
sie przerwy miedzy jednym a drugim seansem, przez Zw. Mazowieckich Tow. „Sriewaczych i Muzycznych pód 


umieszczone przy drzwiach wyjściowych głośniki nadaje dyr. prof. W, Lachmana. orkiestr wojskowych i orkiestry 
się z płyt gramofonowych najmodniejsze, przebojowe me- | dyrekcji Tramwajów Miejskich pod dyr. L. Zimmermana. 
lodje, których dźwięki stychać na ulicy w dużym pro- 
mieniu, 

Efekt to jednak wątpliwy, zwłaszcza kiedy nieko- 
niecznie zawsze czyste dźwięki modnego slow-fox'a czy 
egzotycznej rumby zlewają stę całkowicie z nieznośnym 
gwarem ruchliwej ulicy. 

Zupełnie już jednak niewłaściwem się wydaje, kiedy 
na tłoczącą się u bram wyjściowych publiczność spływają 
z pod sklepienia dźwięki pieśni narodowej, 

A na taki pomysł wpadła ostatnio dyrekcja jednego 
z kin warszawskich, wyświetlającego historyczny ` film 
polski, 

Dostojne tony „Boże coś Polskę", płynące z głośnika 
walczą o lepsze z hukiem przebiegających tramwajów i kla- 
kły taksówek, Wrażenie conajmniej przykre i draż 

ce. : 

Już to nasi „kiniarze” taktem się nie odznaczają! 

GOST. 


MIĘDZY FOXTROTTEM 1 RUMBĄ. 
W Warszawie weszło w zwyczaj, że w kinach, w cza- 


Repertuar kinoteatrów 


Arena — „Morderstwo przy rue Morgue“, 
Apollo — „Kochaj mnie dziś“. 
Atlantic — „Blaski i cienie miłości”, 
Capitol — „Czterech z legji“. 
Casino — „Księżna Łowicka*, 
Colosseum — „Hotel studentów”, 
Europa — „Ostatnia noc kawalera*, 
Filharmonja — „Frankenstein“, 
Hollywood — „Dobranoc Wiednfu*. 
Majestic — „Głos pustyni“. 

Palace — „Quick*. 

Pan — „Braterstwo ludów“, 
Stylowy — „Mata Hari*, 

Światowid — „Człowiek Małpa“, 


| 
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Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle w bokach, 
ucisk w piersiach, bicie serca, usuwa stosowanie natural- 
nej wody gorzkiei „Franciszka-Józefa“, usuwając Aż 
przekrwienie mózgu, w oczach, w płucach i sercu. Ząda 


w aptekach i drogeriach. 4439 
KA A 


as ipi 
Wyścini konne 
WYNIKI Z 40-go DNIA SEZONU JESIENNEGO (15.X) 

Pogoda pochmurna, tor dobrze elastyczny. Wyścigi 
dały wyniki następujące: i 

Gonitwę z płotami o nagrodę 1.600 zł. na dystansie 
2.800 mtr. dla 3 1. i st., po walce stoczonej w połowie pro- 
stej z Heroldem, wygrał debiutant w tego rodzaju goni- 
twach 4 l. Ergot p. W. Jaśkiewicza, dosiadany przez K. 
bar. Rommla, trzeci Haszysz, bez miejsca prowadzący od 
startu gonitwę 3 l. Dygnitarz, który upadł na przednie ko- 
lana na przedostatnim płocie i udziału w końcowej roz- 
grywce gonitwy nie przyjmował, dalej Intrygant i Roi- 
Barde. Wygrana w 2 m. 22% s, o 2% dł, trzeci o 5 dł. 
Tot. 87, fr. 37 i 19 zł. 

Nagrodę drugiej grupy w gonitwie na dyst. 1.100 mtr. 
dla 2 l. łatwo wygrała Hate-Toi, St. hr. Korzbok-Łąckie- 
go (po St. Eloi i Helena), od Jordana, który ruszył z du- 
żem opóźnieniem ze startu, na finiszu szedł b. dobrze, lecz 
do zwycięzczyni już dojść nie zdołał, trzeci Pan Tadeusz, 
bez miejsca Emigrant i Go-Go. Wygrane o 3 dt., trzeci o 
% dł. w 1 m. 9 s. Tot. 34, fr. 12 i 11 zł. 

Dodatkową nagrodę Sprzedażną 2.500 zł. dla 2 1. na | 
dyst. 1.100 mtr. zyskawszy dużo terenu odrazu na star- 
cie wygrał og. Pech, p. L. Schweizera (po Schalk i Pehely), 
bijąc niezbyt wyjeżdżoną na finiszu Grete, trzeci Grojec, 
bez miejsca Mitra, Pani Wanda i Egreta, kl. Rozkosz z0- 
stała wycofana od startu. Wygrane łatwo o 3 dł., trzeci 
0 5dł. w 1 m. 11 s. Tot. 50, fr. 12, 11 i 14 zł. Pech oce- 
niony na 1.500 zł. został sprzedany na licytacji odbytej po | 
skończonej gonitwie za 1.550 zł. 


Gonitwę na dystansie 1.100 mtr. dla dwulet. o nagrodę I 
[-ej kategorii (2.500 zł.), przeprowadziwszy gonitwę Z wysokich funkcjonarjuszów tei samej narodowo- 


miejsca do miejsca pewnie wygrał og. Los, p. H. Strze- ści załatwiono w sposób następujący: uchwalono, 
mińskiego, wychowanek St. Państwowego po Fils du Vent, 17 MIE będzie mogło być więcej niż dwu wyso- 
i Fortuna, od Grigollatis o 1 dł., trzecia daleka Barbaren- | kich funkcjonarjuszy (do których zalicza się se- 
land. bez miejsca Dola III. Wygrane w 1 m. 8% s. Tot. kretarza generalnego, zastępców sekretarza ge- 
16, fr. 11, 13 zł. neralnego, podsekretarzy generalnych i dyrekto- 

* Gonitwę o nagrodę III-ej kategorii (1.800 zł.) dla dwu- rów) tej samej narodowości, z tem. że istniejące 
letnich na dystansie 1.100 mtr. zebrała u startu 9-ciu współ- kontrakty bedą respektowane tak, że np. obecni 
zawodników. Przódując na całym dystansie wyścig wy-|trzei wyżsi funkcjonariusze narodowości francu- 
Grała w walce utrzymując pierwszeństwo nad silnie ata- | Skiej będą mogli pozostać. Niemiecka ofensvwa, 
kuiącą ją Jogoda, Emocia własność i hodowli L. bar. See PONR specjalnie przeciwko francuskiemu 
neńberga (pó Pħat i Telimena), trzeci Pajac o 3 dł. w po- dyrektorowi sekcii informacvinej spaliła na pa- 
bitym polu: Egzamin, Nadobna, Calwados, Anna-Karenina, NEWCe, gdyż kontrakt jego będzie mógł być od- 
Fdgar i Emir. Wygrane o szyję w 1 m. 10 s. Tot. 34, ira 
14, 16 i 16 zł. Sya „5 

Nagrodę 8.000 zł. „Hop, Łazienkowski” w gonitwie roz- DALSZY LOT KARPIŃSKIEGO 

grywanej na dystansie 2.400 mtr., finiszem pewnie wy- TEHERAN (PAT). W sobotę o godz. 10 ra- 
grała wychowanka St. Państwowego w Kozienicach, cór-!n Karpiński wystartował do Bagdadu. żegnany 


ka Villarsa i Arogwy, 3 l. Kolczuga p ANDAS AŻ | 4| przez sfery wojskowe perskie, członków posel- 
kg. niżej skali, bijąc o 17% dł, 3 l. Frajera z wagą 1 kz. | 


niżej skali, trzeci o 5 dł. 3 1. Tarvisio (— 2 kg.) w pobitem 
polu Valibal, Beryl, Jasiołda i Grisette ta ostatnia ani na 
moment nie przyjęła udziału w rozgrywce wyścigu a| KANDYDACI POLSCY DO REICHSTAGU 


trzeba zaznaczyć, że szanująca swe barwy stajnia w ta- j BERLIN (PAT). Prasa Saniko Niernmcrech 
kiej kondycji konia właściwie na start nie posyła. WyzgT. | ogłasza dziś doniesienie, że lista wszystkich 
w 2 m. 38 s. Tot. 65, fr. 20, 17 i 21 zł. mniejszości narodowych w Niemczech została już 
Drugą gonitwę o nagrodę 3-ej kategorii dla 2 l na | ustalona. Na liście tej dwa pierwsze oraz siódme 
dystansie 1.100 mtr. przeprowadziwszy wyścig z miejsca miejsce przyznane zostało ludności polskiej, co 
do miejsca bardzo łatwo wygrał Korund st. „Natalin* (po odpowiada jei liczbie i znaczeniu wśród wszyst- 
Polie i Czarnobrewa hodowli K. ks. Lubomirskiego) o 6 | kich mniejszości w Niemczech. Lista nosi nazwę 
dł. od Frzsebeta, „za którym trzecia o 8 dł. Delivrance bez | mniejszości narodów: w Niemczech". 
miejsca Tenowna, Enaida, Vallombrosa i Natan R. Wy- Na pierwszem miejscu kandyduje dr. Jan 
grane w 1 m. 10 s. Tot. 83, fr. 18, 14 i 20 zł. Pilica zo- Kaczmarek. na drugiem miejscu ks. proboszcz dr. 
stała wycofana od startu. B. Domański. prezes zwiazku Polaków w Niem- 
*W gonitwie 'o nagrodę IV-ei kategorii (1.600 zł.) dla| czech. Nastepnie idzie Dalene Se TO. 
3 |. startowało 11 koni. Gonitwę finiszem wygrał Łom p. ezanin, Litwin. Fryzviczyk i na siódmem miej- 
T. Bruszewskiego łatwo, biiąc o 1 dł. kl. Cacko, za którą scu Polak Leopold Mika, rolnik ze Śląska Omal. 
trzecia o 3/4 dł. Antena, bez miejsca Festina, Giermek, skiego. 
Florencia. Dżonka, Jataka, Manru i Złota Pantera. Wy- 
grane w 1 m. 44% s. Tot. 208, fr. 34, 14 i 21 zł. 
Ostatnią gonitwę dnia, dla 3 l. i starsz. na dystansie 
1.600 mtr. o nagrodę 2.100 zł. (2-ei grupy), wygrała łatwo 
zagraniczna niemiecka 4 1. Rawa pp. Rogozińskiego i Ko- 
zmińskiego o 3 dł. od 3 l. Malagasza, za którym trzeci 
Eros II, bez miejsca Kret, Quick, Figiel i Agryppa. Wy-| mtr. Zwycięzca tej nagrody siłą faktu jest zawsze zimo- 
grane w 1 m. 41 s. Tot. 80, fr. 19, 14 i 18 zł. wym faworytem na „Derby“, U startu w tei zaszczytnej 
* R x gonitwie stanie wszystkiego 4-ry konie z których na pierw- 
Dziś zostanie rozegrana, po raz pierwszy do programu | sze miejsce wybija się syn Perły i fr. Filszdu Venta Arnold 
wprowadzona, 20-totysięczna nagroda dla 3 1. i st. w kra-|p. L. Dydyńskiego, który wybitnie góruje klasą nad całą 
ju urodzonych koni, rozgrywana na dystansie 3.000 mtr. najmłodszą generacją. J. M. G. 
im. byłego prezesa A. hr. Wielopolskiego. U startu stanie 9 Aai PAWORYCENA DZIEK ikea PAIDO GK 
koni, Z zapisanych współzawodników na pierwsze miejsce l 
wybijają się szanse 3-1. Komandora, najgroźniejszym będzie 1. Lopek, Gamelong, Figaro, 
dla niego rywalem jego rówieśnik Karambol, zwycięzca na- Girlanda, Gironde, Maestro. 
grody jm. L. hr. Krasińskiego, który jednak poniesie o 1 3. Ercole, Jonatan, Brytania. 
kg. wagi więcej, a który przytem na tym samym dystan- 4. ARNOLD, JAWOR II. 


BERLIN (PAT). Wczoraj ogłoszone zostały 
przez całą prasę zasadnicze wytyczne projektu 
zmiany konstytucji Rzeszy, jaka zapowiedziana 
została przez kanclerza von Papena. Przede- 
wszystkiem unja personalna pomiędzy Rzeszą a 
Prusami przeprowadzona ma być w ten sposób, 
że Prezydent Rzeszy. będzie jednocześnie Pre- 
zydentem Państwa Pruskiego. W tym ostatnim 
charakterze prezydent będzie mógł powoływać 
premjera pruskiego i ministrów pruskich. Urzędy 
Kanclerza Rzeszy i premiera pruskiego będą tą 
drogą połączone unją personalną. To samo do- 
tyczyć ma urzędu innych ministrów Rzeszy i 
Prus. z wyiątkiem ministra spraw wewnętrz- 
nych i pruskiego ministra finansów, które pozo- 
stałyby niezależne. 

Pozatem ma być powołana do życia izba 
pierwsza obok Reichstagu i dopiero uchwały po- 


O ZOO O O O AE AEO OOOO OW WO W NORA OZ A ZA 


GĘNĘWA (PAT). Całodzienne targi w spra- 
wie naczelnych stanowisk „w sekretariacie Ligi 
Narodów doprowadziły do osiągnięcia kompromi- 
su, co umożliwiło czwartej komisji zgromadze- 
nia odbycie dziś wieczorem ostatniego posie- 
dzenia. 


Ostatnia sprawa sporna, a mianowicie ilość 


imyślny, pogoda bardzo dobra. 


Essor, Jerry i Jeziorna, odegrają prawdopodobnie tu tylko 
rolę statystów. 

Dziś też zostanie rozegrana dystansowa prôba dla 
2-let., nagroda „Borowna* rozgrywana na dystansie 1.600 


sie już raz przegrał do Kratera i Komandora, płatne miej- 5. KOMANDOR, KARAMBOL, BARDEF-BLEU. 
sce powinien by zająć 3-let. og. Barde-Bleu. Szanse będą- 6. Eclair, Apatin, Jamar, 

cego daleko od dobrej formy derbisty Hela, który przytem 7. Parrce, Colombina, Anna-Bella, 

poniesie 4 kg. nadwagi, są minimalne, Z pozostałych ucze- 8. Ciocia, Cudem Cudów, Cri du Coeur. 
stników 3-letn. Izbor, Kazbek, 4-letn. zeszłoroczny derbista 9, Kormoran, Drum, Chapcau-Bas, 


—————M>>oa 


|lem przeprowadzenia dochodzeń. 
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Æ OSTATNIEJ CHWILI 


Niemcy w przededniu zmiany konstytucji 
SZCZEGÓŁY PROJEKTU V. PAPENA 


wzięte większością głosów obu izb nabierają mo- 
cy prawnej. Izba pierwsza składać się będzie w 
1/3 z przedstawicieli krajów związkowych dalej 
z przedstawicieli organizacyj zawodowych i 
związków, pozostała 1/3 izby, powoływana była- 
by przez Prezydenta Rzeszy z pośród wybitnych 
osobistości z kół politycznych. Zmiana ordynacji 
wyborczej, przewidywałaby prawo wyborcze 
dla osób, które ukończyły 25 lat i wprowadzałaby 
dalej jednoosobowe okręgi wyborcze, przyczem 
posłowie wybrani z Prus do Reichstagu, jedno- 
cześnie stanowiliby Seim pruski. Zmianie uległa- 
by również ordynacja wyborcza gmin, przyczem 
wprowadzony byłby system pluralny. 

Ze strony miarodajnej podkreślają, iż ogło- 
szone wytyczne nie stanowią zestawienia urzę- 
dowego. 


Kompromisowe załatwienie sporów w Lidze Narodów 
SEKRETARZEM GEN. ZOSTAŁ AVENOL 


nowiony, jeśli ustąpi inny wysoki funkcjonarjusz 
narodowości francuskiej. 

Czwarta komisja zatwierdziła decyzje pod- 
komitetów. Poza utworzeniem drugiego stanowi- 
ska zastępcy sekretarza generalnego dla obywa- 
tela mniejszego państwa, oraz ozraniczenia iloś- 
ci wysokich funkcjonariuszów tej samej narodo- 
wości, uchwalono ponadto, że wszyscy wyżsi u- 
rzędnicy sekretarjatu będą odtąd składać na pu- 
blicznem posiedzeniu w obecności Rady Ligi de- 
klarację lojalności, w której uroczyście zobowią- 
żą się mieć na względzie jedynie interes Ligi i 
nie żądać, ani otrzymywać instrukcyj od żadne- 
go rządu i władzy innej, niż Liga Narodów. 

= Wobec tego, że prace czwartej komisji za- 
kończyły się dopiero wieczorem, okazało się ko- 
niecznem odroczenie ostatnieeo posiedzenia zgro- 
madzenia do poniedziałku. Natomiast Rada Ligi 
Narodów jeszcze dziś (t. i. w sobote) wieczorem, 
dokona na tainem posiedzeniu nominacii nowego 


„sekretarza generalnego w osobie Avenola. 


HELMER ROSTING TYMCZASOWYM 
KOMISARZEM LIGI NARODÓW 
"w GDAŃSKU 


Rada Ligi Narodów na wczorajszem posiedzeniu po- 


stwa polskiego oraz kolonię polską. Start PO- | stanowiła powierzyć pełnienie obowiązków Wysokiego Ko- 


misarza Ligi Narodów w Gdańsku p. Helmerowi Rostingo- 
wi, wyższemu urzędnikowi Sekretariatu Generalnego Ligi 


Narodów. 


że w y 


P. Helmer Rosting, mianowany komisarzem par ints- 
rim Ligi Narodów w Gdańsku, urodzony w r. 1893 w Thi- > 
sted (Danja), ukończył Uniwersytet w Kopenhadze, W cza- 
sie woiny był delegatem neutralnym dla zwiedzania obo- 
zów jeńców. W sekretariacie Ligi Narodów pracuje od ro- 
ku 1920, t. i. od początku istnienia Ligi Narodów. Był on 
urzędnikiem sekcji; mniejszościowej, następnie sekcji komie 
sii administracyinej, zajmującej się kwestiami gdańskiemi, 
Zagłębia Saary itd. Od 2 lat jest szefem tego działu. W 
tym charakterze odegrał ostatnio dużą rolę przy realiza. 
cii protokułów polsko-gdańskich z 13 sierpnia 1932 roku. 

"Zapytany przez korespondenta P, A. T., kiedy obeimie 
placówkę, p. Rosting oświadczył, że wyjeżdża do Gdańska 
w czwartek i przybędzie tam w sobotę. W następnym ty» 
godniu p. Rosting uda się do Warszawy. 


KATASTROFA KOLEJOWA NA STACJI 
WIDZEW 


Wczoraj około północy nadeszła do Warszawy wia» 
domość, że o godz, 8 min, 35 wieczorem na st, Widzew 
wydarzyła się katastrofa kolejowa Iwowskiego pociągu 
osobowego Nr 3426, zdążającego z Łodzi do Lwowa. 


Przebieg katastrofy był następujący: z powodu nieu- 
wagi maszynisty pociąg osobowy przejechał na st. Wi. 
dzew zamknięty semafor. 

Wskutek tego pociąg osobowy najechał na manewru 
jący na stacji pociąg towarowy. Parowóz pociągu 0sobo- 
wego | 6 wagonów pociągu towarowego, uległo wykołe- 
jeniu. Kilku pasażerów pociągu osobowego, zostało lekko 
rannych. 

Pociąg osobowy po dłuższym postoju i zmianie paro- 
wozu, odjechał w dalszą drozę. 4 

Z Łodzi do Widzewa, udało się specjalna komisja, cea 
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„Przynajmniej głos twój...“ 


W kilka dni po wyzłoszeniu przed mikrofonem swego 


Ga 


„DZIEŃ POLSKI", 16 października 1932 r. 


ŚRODA 
19 października 


Nr. 286 


ta bezatutowa, np. 2 asy, 1 król, 1 dama naogół wystar: 
czają dla zaczepienia licytacji na 1 ręku, gdyż partner ma 


12.10 — Płyty. 16.00 — Program dla dzieci. 16.25 — | zawsze możność pokazania koloru. Ta sama odzywka na 


a 00 — jeli | . 
felietonu, Lucjan otrzymał w domu tem list, nadesłany do KASĄ gers AE 0 Kiwi z d młodzieżą | 7artvm ręku nie zawsze wystarcza. Po trzech pasach 
„Polskiego Radja“ i przeadresowany z podkreśleniem słów bezrobotną“ — p. J. Ryngmanowa. 18.00 — Muzyka lek-| gracz odzywający się w bez atu nie może liczyć na po- 
„do rąk własnych”, lka i taneczna. 19.20 — Skrzynka Rolnicza. 19.30 sa Felj.| moc kolorową u partnera, która może być tylko przypad- 
Na kopercie pismo kobiece, niczem nie uderzające, literacki p, t. wię ` jony Bianki PNE p D. | kową. Przypuszczalna jest natomiast pomoc w postaci 
RZA A eń; PŁ ioi, iW. Rogowicz. 19.45 — Pras. Dz. Kadjowy. 20.00 — Mu-|1 asa, 1 króla i 1 damy, ale bez t. zw. longeur'ów. Bardzo 
a jednak, gdy je wziął do ręki, uczuł zamiast ciekawości zyka lekka z był. 20.40 — Wiadomości sportowe, 20.50 y g 


jakiś niewyraźny niepokój, wrażenie, że list ten zawiera, 
coś niepotrzebnego w jego obecnem życiu. Dopiero po- | 
tem, jakby z za gęstych zasłon, dawno pogrzebanych, w je- 
go Świadomości spraw zaczęły się wyłaniać kontury wra- 
żenia: skądciś ja ten charakter pisma znam... I to było 
jakby naciśnięcie niewidzialnych sprężyn pamięci, która 
zaczęła teraz pracować niepowstrzymanie, niby pod prze- 
możnym nakazem raczej cudzej woli, niż jego własnej. 

Lucjan wolałby przerwać to szukanie, czując teraz | 
jeszcze silniej, że w tej kopercie kryje się coś dzisiaj dlań 
niepotrzebnego, więcej — coś, co go wytrąci z równowagi, 
takim wielkim wysiłkiem woli zdobytej — jednak już nie 
był w tej chwili panem swej woli. Zdawał sobie z tego. 
sprawę — ł to go rozdrażniło, Rzucił list do szuflady, nie 
otwierając. Musi teraz skupić się na temacie artykułu, 
który trzeba dziś jeszcze mapisać, żeby ukazał się w nie- 
dzielnym numerze, jak umówił się z redaktorem... „Dia- 
bli ich nadali — mruknął — dziś właśnie mi to przesyłać... 
Nie mogli jutro. ..“. 

Ta niedorzeczna refleksja nie uspokoiła jego nerwo- 
wego krążenia po pokoju i nie powstrzymała go od rzu- 
cenia raz poraz ukradkiem spojrzeń na szufladę, 

Wreszcie, dodając sobie animuszu dosadnem samoo- 
„kreśleniem: „trzeba być idjotą... jakaś baba wypisuje 
‘swoje tak zwane wrażenia, a ty...“ — szarpnął szufladą, 
'rozerwał kopertę i wydobył ćwiartkę eleganckiego papieru, 

Przedewszystkiem rzucił okiem na podpis. „Sońka.,.* 
i nie wziął się do czytania. Wiedział już. Ze wstydem, 
że mógł zapomnieć jej pismo, wpatrywał się w ten znany 
splot liter, w którym kończył się każdy jej list — słyszał 
dźwięk imienia, które sam jej nadawał — widział te ciche 
oczy, zamienione w niemą skargę, gdy przy pożegnaniu 
z okrucieństwem, ubrańem w togę troski o jej los, oświad- 
czył rozkochanej dziewczynie, że to dla niej będzie lepiej. 

Przeżywał po latach tę chwilę, gdy Sońka bez słowa 
z opuszczoną głową schodziła ze schodów — a on tłumił 
w sobie bezwstydne zadowolenie, że tak łatwo poszło. 
I drugą chwilę, gdy potem dowiedział się, że jest na po- 
łudniu, gdzie przychodzi do siebie po zupełnem wyczerpa- 
niu tygodniami bezseńńości. I wreszcie trzecią chwilę, zdy 
spotkanemu przypadkowo oznajmiła, że wychodzi zamiąż, 
i gdy odczuł to jako... zniewazę. 

Długie chwile minęły, zanim zaczął czytać, 

List był bez nagłówka i krótki: 

„Oddawna nie widziałam nigdzie pana nazwiska. Po- | 
tem wpadła mi w rękę jakaś korespondencja z zagranicy. 
Dzięki radju wiem, że pan powrócił do Warszawy. Słu- 
cham rzadko — obowiązki rodzinne, troje dzieci, Ale kie- 
dyś ktoś ze znajomych wspomniał o odczycie pana, że był 
bardzo ciekawy i tak dobrze wypowiedziamy. Chwalił pa- 
na głos i jednocześnie... ale dziś to przecież nic już pa- 
na nie obchodzi, 

A mie == niech pan wie — niewiele obchodzi... co 
pan mówi, I proszę mi wybaczyć ostatnie słowa tego listu 
(to ja mówię tak, dla siebie): 

Przynajmniej głos twój... 

Sotka“, 
Wacław Rogowicz. 


Wyniki konkursu na popularne hasło radjowe 


Kilka dni temu zakończyła się pierwsza faza konkur- 
su na krótkie i popularne hasło radjowe, ogłoszonego mie- 
siąc temu przez „Polskie Radjo“, Z olbrzymiej liczby 
65.623 nadesłanych haseł, jury wybrało dziesięć najlep- 
szych, zapraszając ogół radjosłuchaczy do głosowania, 
które ustali kolejność nagród konkursowych w kwocie zł. 
250 — I nagroda, zł. 150 — II nagroda i zł. 100 — III na- 
groda. 

Hasła radjowe, przeznaczone do finału konkursu, są 
mastępujące: 

1) „Radjo kształci, rad udziela, informuje, rozwesela“; 
2) „Muzyka, odczyt, nowiny — radjo radością rodziny“; 
3) „Radjo w progi — smutek w nogi“; 4) „Kto radja stu- 
cha — wzbogaca ducha“; 5) „Radjo w dom — radość 
w dom“; 6) „Radjo nie zbytek — radość, pożytek“; 
7) „Tak jak chleba, radja trzeba”; 8) „Na wszystkie tro- 
ski radjo — lekarz boski“; 9) „Radjo w izbie — świat na 
przyzbie* ł 10) „Bez kieliszka i butelki radjo koi smutek 
wszelki“, 

Każdy radjosłuchacz, pragnący wziąć udział w tem 
finałowem głosowanin konkursowem, winien przed dniem 
20-ym października r. b. nadesłać pod adresem: Detefon, 
Zielna 30 w Warszawie, wszystkie wyżej wymienione dzie- 
sięć haseł, ułożonych w ten sposób, że najlepsze z nich 
„znajdzie się na pierwszem miejscu i t, d, aż do dziesią- 
„tego. Wśród uczestników tego głosowania rozlosowane 
zostanie pięć nazród dodatkowych, w wysokości 100 zł. — 
I nagroda, 50 zł. — II nagroda, 25 zł, — III nagroda, 
15 zł. — IV nagroda t 10 zł. — V nagroda, 


— Koncert kameralny w wyk. kwartetu I. Dubiskiei į T. 
Wierzbickiego (śpiew). 22.00 — „Na widnokręgu“. 22.15 
— Muzyka taneczna. 22.40 — Odczyt niemiecki. 23.00— 


BRIDGE 


W końcowej fazie pewnei rozgrywki w rękach graczy 
pozostały następujące karty: 
$ — 
v 32 
+ — 
J% 432 


A zrobił jeszcze dwie lewy, jak? (Pik atu). 


ODZYWKA I POMOC W BEZ ATU 
(dla początkujących) 
Przy odzywce w bez atu wielką rolę odgrywa, czy 
gracz znajduje się na pierwszym ręku. Istotnie słaba kar= 


I 
|| 


| 


często pomoc ta jest niewystarczająca dla zrobienia 1 bez 
atu.  Kolosalne znaczenie w tym wypadku odgrywa o- 
becność w karcie niepunktowanych waletów i dziesiątek. 


Pomoc bezatutowa należy, do najtrudniejszych zagad- 
nień brige'a. Np. co powinien powiedzieć gracz po 1 bez 
atu partnera, 2 trefle kontrpartnera, — mający w ręku Asa 
trzeciego trefl i jakiegoś mariaża czwartego? Klasyczny 
sposób licytacji nie pozwala na utrzymywanie odzywki 
bezatutowej bez dwukrotnego trzymania koloru kontr- 
partnerów. Wyobraźmy sobie tę samą kartę w drugiej 
manszy, gdy niema potrzeby grania ponad jedno bezatu. 
Po 1 bez atu, pas, pas, 2 trefle, — pas, pas, — czy w tym. 
wypadku mając wspomnianą kartę można podnieść grę na 
dwa bez atu? Kolosalną rolę odgrywa tu ułożenie koloru 
treflowego. Konieczność przypuszczalnych impasów wska- 
zuje, iż impas zrobiony będzie na czwartego gracza. Atak 


w trefle po uprzedniem przepuszczeniu jednej czy nawet 
dwóch lew (o ile grający nie trzyma koloru) nie jest groźny. 
tylko o ile treflowy longeur jest w rękach czwartego, gdyż 
po ew. nieudanym impasie w innych kolorach wychodzi 
przecież gracz drugi, który przypuszczalnie już trefli nie 
posiada, 

Po pasie drugiego partnera podniesienie w bez atu 
stanowi invit do wyższej gry bezatutowej, wymaga więc 
dobrej pomocy, najlepiej longeur'a w jednym z kolorów 
przy 2 starszych honorach, oraz np. 2 króli w kolorach 
bocznych. (d. c. n.). 


Polski Przemysł Me:lowy „STYL“ 
ZŁOTA 7 przy Marszałkowskiej 


Jak tanio można dziś kupić za gotówkę — każdy 
winien się przekonać i wykorzystać konjunkture. 


KOLOSALNY WYBÓR: 
Dzisł stołowych: dębowych, orzechowych 
od 500 zł. 
Dział sypialnii 
od 500 zł. 
Dział gabinetów: orzechowych wykwin- 
tnvch i skromuych od 500 zł. 

Dział salonów: wykwintnych złoconych 
i skromnych od 300 zł. 

Dział klubowych: fotele skórzane i kluby 
w wielkim wyborze. 

Dział tapczanów: tapicerskie, knippenber- 
gowskie od 80 zł, 

Dział otomani gobelinowe, makietowe — 
solidne ód 150 zł. 

Dział szaf pojedyn, kredensów, krzeseł 
szaf, brystolek, bieliźniarek za bezcen. 
Dział giętych mebli: krzee', wieszadeł 

stojących, wiszących i t. d: 


DO KAŻDEGO PRZEDMIOTU FIRMA DODAJE 
LIST GWARANCYJNY się 
4 


jesionowych, dębowych 


Studentów sumiennych, wykwalifikowanych: 
korepetytorów (kondycje), nauczycieli 
szkolnych, biuralistów i innych 
poleca 


Bratnia Pomoc 


Studentów Uniw. Warszawskiego, 
Krakowskie Przedmieście 26/28. 


Biuro urzęduje codziennie w godz.: od 13 — 14 
i od 18 — 19. Oferty można zgłaszać: ustnie, piśmien- 
nie i telefonicznie. (tel. 777-02), Biuro załatwia szybko 
i bezinteresownie, 


Niema rdzy na pszenicy 
kto sieje odmianę „HALINA prof. Zielińskiego 


o wyjątkowo piękńsm zlarnie poszukiwanem przez 

młyny. Gwarancja wysokiego plonu, W roku bieżącym 

100% odporności na rdzę. Ceńa oryginalnei 60% ponad 

notowaniem giełdy w dnu otrzymania zamówienia. 
Posiadamy pierwsze odsiewy. 


Gospodarstwo Hodowilane Dembice 
poczta Kruszyn k/Włooławka że 


COPERTO CZY NAZCA PE Z RONCKA E DNI DOOBITYY KURIE WARDA CZIWAJOZOWOR ZADAR W |--o a LLL 
LENETTENTTEETETETTTEETTTTEECELLN SNY pon na 


ub później do- 


z świadczony pracowity rolnik 
DRUKARNIA MAZOWIECKA peera mein" 
ni M |czyk, znający wszystkie te 
ma WAPSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04 MA | działy dokładnie, żonaty, ro= 
m - - Æ |dzina mała., Świadectwa refe- 
3 m |rencje pewne. Zgłosz. At. 
n ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE y | Urbanowski, maj. Kochala, 
a KSIĄŻKI, GAZETY, A TAKŻE BLANKIETY rs | poczta Leszno k. Błonia, 
są FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, E Son 
a CIRE REAT: E To a E R d administrator, lat 36 
7 Poratem przyjmuje do artystycznego wykonania r Za Ca żonaty 1 dziecko, 
4 jednobarwne lub w kolorach na pocztówkach p | Z ukończoną państwową szko- 
+ I papierach listowych — widoki pałaców I dworów. g |ła rolniczo-leśną w Krakowie, 
CERY NISKI 18 lat praktyki we wzorowych 
~ E WYKONANIE ARTYSTYCZNE wa majątkach obeznany z wszel- 
kiemi sprawami hodowlanem 
GA LA peo oA m o N a m a oy m oee g a a g g KEAKEKEEEETEELIE aua seie jak 1 wszelką 


OGŁOSZEKIA D RD B Ņ £ Francuzka rodowita z bar- 


dzo dobremi 
świadectwami szuka miejsca 
na wyjazd. Pisać M-me Bluze, 
Mokotowska 8 m. 6 Foyer 
Français. 469 


wicza 4, 
Cudzoziemki. Nauczycielka — 


j 
| 


książkowością rolniczą. W o- 
becnej dotychczas niewypo-= 
wiedzisnej posadzie, 6 lat sa- 
modzielnej pracy, poszukuje 
samodzielnej posady jako Ad= 
ministrator lub pod ogóln 
dyspozycję właściciela od 1.1 

1933. Zgłoszenia przyjmuje 


ją się Anny An- 
Poszukuje drzejewskiej, 
córki Aleksandra i Marji, z 
domu Ostapenko - Bielenko, 
której miejsce pobytu nie jest 


klasy wyższe. Nauczyciel. Fre- 
blanka — szycie. Gospodvni 
wiejska. 4468 
Biuro Różyckiej pisz 20 
niemka — szycie, nauczyciel- 
ka, francuski, muzyka, gospo- 
dyni wiejska, doskonałe świa- 
dectwa warunki skromne, 
4467 


wiadome. Ktoby posiadał do- 
kładną wiadomość o miejscu 
zamieszkania poszukiwanej u- 
prasza się o zawiadomienie 
Sergjusza Andrzejewskiego, 
Warszawa, Żelazna 14, Okrę- 
gowy Urząd Akcyzowy. 
/ 4459 


utrzymania na wsi 


Pokoju poszukuję, pomógł- 
bym administrować udżielił- 
bym francuskiego, wstawiłbym 
mleczne krowy, przepisałbym 
dożywotnią sumę, Warszawa, 
Foksal 13, kawalerskie pokoje 
numer 40, Karnkowski. 4454 


- 


Administracja „Dnia Polskie 
go“ pod Nr. 4462. 4462 - 


z ksueją do 10.000 
Rządca tysięcy złotych pos 
trzebny do majątku 20 włókoe 
wego zabezpieczenie inwen- 
tarzs, Oferty „Dzień Polski* 
Szpitalna 1.  „Okazicielowi 
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